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Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej
O b y w a t e le  R z e c z y p o s p o l i t e j /
N o c y  d z i s i e j s z e j  o d w ie c z n y  w r ó g  n a s z  r o z p o c z ą ł  d z ia ła n ia  z a c z e ­

p n o  w o b e c  P a ń s t w a  P o ls k ie g o *  c o  s t w ie r d z a m  w o b e c  b o g a  i  h is t o r i i*
W  t e j  c h w i l i  d z i e j o w e j  z w r a c a m  s ię  d o  w s z y s t k ic h  o b y w a t e l i  

P a ń s t w a  w  g łę b o k im  p r z e ś w i a d c z e n i u r ź v  c a ł y  K a r o d  u  o b r o n ie  s w o j e j  
W o ln o ś c i , N ie p o d le g ło ś c i  i  H o n o r u  s k u p i  & ę d o k o ła  Iw o d  z a  N a c z e ln e g o  
i  S i ł  Z b r o j n y c h ,  o r a z  da  g e o n ą  o d p o w ie d ź  euspasunikowi, j a k  to s ię  j u ż  
n i e r a z  d z ia ł o  w h is t o r i i  s to s u n k ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h *

C a ły  N a » ó d  P o ls k i , p o b ło g o s ła w io n y  p r z e z  B o g a ,  w  w a lc e  o  s w o ją  
ś w ię tą  i  s ł u s z n ą  s p r a w ę ,  z j e d n o c z o n y  z  d r m i ą  p ó jd z ie  r a m i ę  p r z y  
r a m i e n i u  d o  b o ju  i  p e łn e g o  z w y c ię s t w a .

W arszaw a, dnia 1  września 19 3 9  r.
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W ojna, którą narzuciły nam 
Niemcy, stała się dziś najistot- 
meisza sprawą naszego bytu 
zbiorowego, podporządkowu­
jącą sobie wszystkie siły na­
rodu i państwa, ogarniającą 
swym przemożnym wpływem 
cały  kraj i całe życie jego oby­
wateli.

Z chwilą je j wybuchu Polska 
zamieniła się w obóz wojenny, 
a my w szyscy w żołnierzy. Za­
równo ci z pośród nas, którzy

juz walczą na froncie, jak i ci,się z koniecznością olbrzymich
którzy pozostają na tyłach, są 
zjednoczeni nieugiętą wolą wal 
ki i pragnieniem zwycięstwa. 
Odeprzeć wroga, złamać go. na 
ruinach jego napastniczej potę­
gi utwierdzić wolność i pokój— 
to są główne zadania duby o- 
becnej, główny cel, jaki stoi 
przed nami wszystkimi.

Zdajemy sobie sprawę z gro­
zy, jaką niesie wojna, liczymy

ofiar, jakie wypadnie złożyć, 
walczymy jednak o byt i całość 
Ojczyzny, o wolność i honor 
narodu, o wartości dl a nas bez­
cenne. Watka ta musi zakoń­
czyć się zwycięstwem. Zarów­
no nasze własne siły, jak i o- 
gólna sytuacja polityczna w 
Europie zwycięstwo to czyni 
realnym. nieuchronnym na­
stępstwem wywołanej przez 
Niemcy wojny. Naród, który

nie uroniwszy nic z niezależno j urosła potęga j egiellonów,
ści ducha, przetrwał niewolę, 
który odbudował państwo i o- 
bronił go przed nawałą bolsze­
wicką. potrafi odeprzeć nowy 
napad od swoich granic i umoc 
nić zwycięstwem swój nieza­
leżny byi polityczny.

U kolebki Polski stała wal­
ka z Niemcami. Z walki tej po­
wstała potęga Bolesławów, ze 
zwycięstwa grunwaldzkiego

ze
zwycięstwa, które odnieść mu­
simy w nowe] wojnie niemiec­
kiej wzrośnie potęga odbudo­
wanej Polski.

Bóg, który powrócił nam 
wolność, zachowa nam O jczy­
znę, pobłogosławi orężowi pol­
skiemu i dozwoli okryć nasze 
sztandary bojowe nową chwa­
łą zwycięstwa

J w i ^ z u ś n i Ł  o
bez w ypow iedzenia w ojny

Niemcy przekroczyli polską granicy
WARSZAWA, fP ó T ) O SW I 

CIE DNIA 1 WRZEŚNIA ł939 
ROKU SIŁY ZBROJNE RZE­
SZY NIEMIECKIEJ ROZPO­
CZĘŁY DZIAŁANIA W OJEN­
NE PRZECIW  POLSCE. Nasta 
piło przekroczenie granicy pol­
skiej w szeregu miejscowości 
zarówno ze strony Prus Wscno 
dnich. jak i Rzeszy niemieckiej. 
W OJSKA NIEMIECKIE ZAA­
TAKOWAŁY GARNIZON POL  
SKI NA W ESTERPLA TTE. 
KTÓRY ODPARŁ ATAK. NIE 
MIECKIE LOTNIC EWO DO­
KONAŁO SZEREGU NALO­
TÓW NA KRAKÓW, MIAST k
S i ą s k i e , Cz ę s t o c h o w ę ,
TCZEW PUCK I GRODNO, 
PRZYCZYM PKZFPRt IW V-
DZONO SZEREG BOMBAR­
DOWAŃ.

manie pokoju, bezprzykładna 
w swej brutalności forma agre­
sji spotka się ze zdecydowaną 
wolą całego narodu polskiego, 
który pędzie bronił swęj wolno 
ści. praw i honoru aż do końca.

Podstępna napaść nastąpiła 
w kilka godzin potem, gdy am­
basador polski w Berlinie za 
wladomlł rząd Rzeszy o życzli 
wym stanowisku rządu polskie 
go do wysiłków rządu brytyj- 
sk!ego. maiacych na celu utrzy

Zarządzenie P. Prezydenta R. P.
M a r s z a ł e k  Ś m i g ^ - H y d z  N a c z e ln y m  W o d z e m  

i  n a ś l ą p c ą  P a n e  P r e z y d e n t a

pcy Prezydenta Rzeczypospoli* 
Na podstawie art. 24 ust. 1 u- 

stawy konstytucyjnej wyzna­
czam Pana Marszałka Polski, 
Edwarda Śmigłego Rydza, na 
zastępcę Prezydenta Rzeczyoo

spolitej na wypadek opróżnienia 
sie urzędu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej przed zawarciem po­
koju.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) Ignacy Mościcki.

Rozkaz do armii

WARSZAWA, (PAT.) *>an 
Prezyaent Rzeczypospolitej, 
prof. Ignacy Mościcki, miano­
wał w dniu I września 1939 ro­
ku Marszałka Polski. Edwarda 
Śmigłego Rydza, generalnego 
inspektoia sił zbrojnych —  na­
czelnym wodzem.

WARSZAWA, (PAT.) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wy 
dał w dniu I września 1939 na- 
stępuiace zarządzenie:

Zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 1 września 
<939 roku o wyznaczeniu zastę

flIE IfltUlERA m£TAUCZfiVCfi Du/DIEJZEK-PUDER RBAfilD

WARSZAWA, (PAT.) Wódz 
naczelny wydał 1 września na­
stępujący rozkaz do wojska: 

Żołnierze! Niemiec, odwiecz­
ny nasz wróg napadł dnia 1-go 
września 1939 r. na Rzeczpos­
politą naruszając całą nas/ą gra 
nieę. Nadszedł czas wypełnienia 
naszego żołnierskiego obowiaz 
ku- Żołnierze, walczycie o ist­
nienie i przyszłość Polski. Za 
każdy krok zrobiony w Poisce 
musi wróg drogo zapłacić svra 
krwią. Każdy z was, ufny w słu 
sznośc naszej sprawy i sprawie

dłiwość Bożą musi zdobyć się 
na najwyższy wysiłek, by jak 
najtwardziej wypełnić nakaz o- 
bowiazku i honoru. Bez wzglę­
du na długotrwałość wojny i 
poniesione ofiary — ostateczne 
zwycięstwo będzie należało do 
nas i do naszych sprzymierzeń­
ców.

Naczelny Wódz,
(— ) SMlGLY - RYDZ 

Marszałek Polski

Kwatera główna, dnia 1 wrześ­
nia 1Q39 roku.

® ib l J o g le l l ,
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Komunikaty wofenne
Pierwszy k>iminikat

Sztabu Głównego
WARSZAWA, (PAT.) Komu­

nikat sztabu głównego naczel­
nego wodza nr. 1.

Dnia 1 września 1939 roku w 
godzinach rannych niespodzie­
wanym natarciem lotnictwa i 
oddziałów wojska, Niemcy wtar 
gneli na nasze terytorium nie 
wypowiadając uprzednio woj­
ny.

Działania lotnicze niemieckie 
we wczesnych godzinach ran­
nych dnia 1 września;

Lotnictwo niemieckie wyko­
nało szereg nalotów na Doszcze 
gólne punkty całego terytorium 
Polski. Niemieccy lotnicy bom­
bardowali Augustów, Nowy 
Dwói, Ostrów maz. Tczew, 
Puck Zambrów, Radomsko, To 
ruń, Kutno, Tunel, Kraków, Gro 
dno, Trzebinie, Gdynię, Jasło, 
Tomaszów maz., Katowice. W  
miastach zbombardowanych 
przez lotników zostali zabici i 
ranni spośród ludności cy wil­
nej.

Pod Kutnem ostrzelano z ka­

rabinów maszynowych i obrzu­
cono bomoami z lotu nurkowe­
go pociąg ewakuacyjny. W  Gro 
dnie uszkodzono kościół katoiic 
ki, a w Biaiej Podlaskiej cer­
kiew. Meldunki o dalszym bom 
bardo waniu nadchodzą.

W .o  jonie gdańskim rozwija 
się silne natarcie lotnicze na 
Gdynię, która w ciągu dnia dzi­
siejszego znajdowała się pod o- 
gmem bomb.
STRATY NIEPRZYJACIELA  

W  ciągu dnia dzisiejszego zo 
stało ogółem strąconych 16 sa­
molotów niemieckich. Straty  
własne —  2 samoloty.

DZIAŁ ANIA LĄDOWE 
Równocześnie z nalotami roz 

poczęły się działania wojsk nie 
mieckich, które w różnych pun 
ktach naszego pogranicza wtar 
gnęły na polskie terytorium. 
Walki na pograniczu trwają. 
Największe natężenie waik na 
Slasku. W  dotychczasowych 
działaniach rozbiliśmy ogniem

artylerii pociąg pancerny prze- nych punktach walk wzięliśmy 
ciwnika, biorąc do niewoli dre- jeńców. W  Gdańsku trzykrotne 
zynę i jej obsadę. Unieszkodii- natarcie na Westerplatte zosta­
wiono kilka czołgów. W  roż-1 ło oaparte.

M d  Polski przy mule wojnę
WARSZAWA, I. 9. (PAT.) 

Polska Agencja Telegraficzna 
ogłasza nasCępujący komunikat 
urzęaowy;

W  dniu dzisiejszym woiska lą 
dowe 1 lotnicze niemieckie doko 
nały agresji na Polskę na całej 
długości granicy poisko - nie­
mieckiej. W  swej mowie dzisiei 
szej kanclerz Hitler zapowiada

dalszą walkę. Naród polski tę 
wojnę przyjmuje w sposób zgo­
dny ze swą wiekową tradycją-

Ambasado. Lipski otrzymał 
rozkaz opuszczenia Berlina, ró 
wnieź charge d‘affaires niemiec 
ki w W arszawie w imieniu swe­
go rządu zażądał paszportów.

Sytuacje należy uważać za 
całkowicie jasną

Włochy we podejmą inicjatywy
działań woiennych

RZYM, (ATE.) Po posiedze­
niu gabinetu, które odbyło sie 
pod przewodnictwem Mussoli- 
niego, ukazał się komunikat nfic 
jalny, stwierdzający, że taua mi 
nistrów zaaprobowała zarządzę 
nia wojskowe, które maja cha­
rakter środków ojtrożg& fc J^ ak 
również zarządzenia 
cze, które są u zasad ni 
obecną' sytuację w Eunfpler*

Rada ministrów postanowiła 
no omówieniu sytuacji między­
narodowej i zbadaniu dokumen 
tów przedstawionych przez mi­
nistra spraw zagianicznych. że 
W łochy nie podejmą inicjatywy 
działań wojennych.

Końcowy ustęp komunikatu 
wyraża pochwałę dla narodu 
włoskiego, który w tych cięż­
kich chwilach dal dowody dys­
cypliny i spokoju.

RZYM, (PAT.) Komunikat ra 
dy ministrów o zachowaniu neu 
tralności Włoch przyjęty został

Zwi. łanie n&t£wvczain»i sesji 
tejmu i Senatu

W ARbZAW A, (FAT.) Panow ie mar
szałkow ie senatu ptk. B . Miedziński i 
Sejm u prof. W . M akowski, w ysto-

___________

sowali do posłów i senatorów nastę­
pujące zawiadomienie.

Pan P rezydent Rzpńtej zarządził

zw ołanie Sejm u i Senatu nr sesję  nad 
zw yczajną z dniem 1 w rześnia br.. Za 
w iadam iając o powyższym, w zyw am y 
panów posłów  i senatorów , aby  sta 
wili się niezw łocznie w  gmachu S e j­
mu i Senatu, gdzie będzie doręczone 
im zawiadomienie o porządku dżien- 
nym i terminie posiedzenia. Zarządzę 
ma o umożliwieniu przejazdów  do 
W arszaw y zostały wydane.

Posiedzenie
' j a d u  M i n f r t r k w
W ARSZAW A, (PA T.) W  Jniu 

1 września b. r. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa rady 
ministrów gen. Sław oja Sklad- 
kowskiego posiedzenie rady mi 
nistrów, na którym uchwalono 
przedstawić P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej do podpisu sze 
reg projektów dekretów w spra 
wach związanych z sytuacją 
wojenna.

Forster ogłosił „ust:wą“
a przyfqczen.ii Gdańska ule Rzeszy

GDAŃSK (PAT) 1.9. Gauiel- 
ter Forster wysto >ował dziś ra 
no do kanclerza Hitlera depe­
szę, w której zawiadamia go, iż 
wydał ustawę, wchodzącą w ży 
cie z dniem 1 września 1939 o 
przyłączeniu Wolnego Miasta

entuzjastycznie przez ludność,' Gdańska do Rzeszy, 
która oddawna wypowiadała Ustawa ta zawiera nast arty 
się za trzymaniem się Włoch kuły:
zdała od awanturniczej polityki
Niemiec.

1) Konstytucja Wolnego Miia 
sta Gdańska zostaje z natych-

P o w s z e c k ń ń  i r - # s
w  S ł w a k s r f i

a e f a
we FraiiCjk i

PARYŻ, (PAT) Agenda Ha- 
vasa komunikuje, w piątek o 
godz. 12,30:

We Francji zarządzono pow­
szechną mobilizację i ogłoszono 
stan wyjątkowy. Parlament zo­
stał zwołany na nadzwyczajne 
posiedzenie.

BERN, (PAT) W Szwajcarii

Fakt bezpośrednie! agresji niemieckiej
stw ierdził Ambasador R. P . w  Londynie

LONDYN (PAT) 
flosi, iż ambasador Rzeczypo­
spolitej odwiedził dzisiaj rano 
lorda Halifaxa i poinformował 
go o niemieckim ataku, który — 
jak oświadczył — SIANOW I 
FAKT BEZPOŚREDNIEJ A- 
GRESJI, CO JE S T  PRZEW I-

Reuter do- DZIA NE W ANGIELSKO-POL 
SKIM UKŁADZIE, NA KTÓRY 
SIĘ POW OŁAŁ.

N:utralnosc
państw skandynawskich
SZTOKHOLM, (PAT.) Rządy 

Państw  skandynaw skich ogłosi­
ły  w piątek jednocześnie dekla-  
racie, proklamujące ich absolut­
ną neutralność w  wojnie, która 
wybuchła.

Postanowienia o neutralności 
wyliczone w deklaracji, uczynio 
ncj 27. 5. 1938 r- przez Danię, 
F uilandie, Irlandię, Norwegię i 
Szwecję wchodzą w życie.

Ptódm uszanuje
neutralność Litw y

WARSZAWA, (PAT.) Polska 
Agencja Telegraficzna k o m u n i­
kuje urzędowo, Iż poseł R. P. w 
Kownie otrzymał polecenie od 
rządu polskiego złożenia rządo­
wi litewskiemu oświadczenia, 
ż_ Polska uszanuje neutralność 
Litwy.

ogłoszono powszechną mobili­
zacje.
NA DZW YCZAJNt POSIEDZE 

NIA RZĄDÓW FRANCJI 
I ANGLII

PARYŻ, 1.9. O godz. 10,30 
rozpoczęło się posiedzenie ga­
binetu francuskiego pod prze­
wodnictwem prezydenta Le- 
brun.

LONDYN. 1.9. O godz, 11,30 
zebrał się gabinet brytyjski.

7 WOŁANIE PARLAMENTU
LONDYN, 1.9. Parlameni an­

gielski zwołany został dziś na 
południe-

miastowym działaniem zniesio­
na.

2) Wszelka władza ustawo' 
dawcza oraz wykonawcza na­
leży wyłącznie do głowy nań- 
stwa.

3) Wolne Miasto Gdańsk two 
rzy z natychmiastowym działa 
niem wraz ze swym obszarem  
i ze wą ludnością część składo 
w ą Rzeszy niemieckiej.

4) Aż do ostatecznego posta­
nowienia w sprawie wprowa­
dzania przez kanclerza Hblera 
niemieckiego p awa pozostają 
w mocy wszystkie postanowię 
nia prawne konstytucji. Które 
ważne są w chwili wydania tej 
ustawy.

DEPESZA HITLERA
BERLIN, 1.9. PAT. W odpo' 

wiedzi na depeszę gauleitera

Forstera kanclerz Hitler w y­
słał do niego telegram, w kió- 
rym przyjmuje do wiadomości 
proklamacje W.M, Uuańska o 
iego powrocie do Rzeszy nie­
mieckiej, zapow iada, że ustawa 
o przyłączeniu Gdańska do Rze 
szy zostanie zaraz wprowadzo­
na w życie oraz mianuje gaulei 
tera Forstera szefem admi.i. 
stracji cywilnej na obszarze 
Gdańska.

KOMISARZ BURCKHARD
- O PU ŚCIŁ GDAŃSK
LONDYN, PAT. Reuter do- 

.10*4 z Gdańska: Forster odbył 
dziś rano rozmowę z wysoKim 
komisarzem Ligi Narodów 
Durcknardtem. Po rozmowie 
tej wysoki komisarz i lego u- 
rzędnicy opuścili Gdańsk.

Stref* niel ezutetznei M i-h g ,
w utnarze morsem

KomuniKat
NaaeJiteno bow ódtfw aLotnictw i
W ARSZAW A, 1. 9- (PAT.) 

„Naczelne dowództwo lotnict­
wa i OPL kraju komunikuje, że 
do swobodnego poruszania się 
na terenie m st. W arszaw y w 
czasie alarmu lotniczego są u-

Pozdrow ienie dla obrońców
Ojczyzny i wolności
PARYŻ, (PA T.) Senacka komisja 

spraw  zagranicznych pow zięła pod 
przewodnictwem senatora Beranger je  
dnomyślme następującą uchw ałę:

Komisja postanawia udzielić rządo­
wi poparcia w jego akcji, zm ierzają­
ce] do skupienia wokół Francli 1 je] 
sprzym ierzeńców  w szystkich naro­
dów, m alacycb poczucie spraw iedli­
wości.

W  chwili m obilizacji kom isja poz­
draw ia ze wzruszeniem tych, którzy z 
takim zdecydowaniem i odwagą Iną
bronić o jczyzny 1 w olności narodow. Ł od strony P rag i.

prawnionc osoby, posiadające 
specjalne przepustki oraz białe 
opaski na lewym ramieniu, zao 
patrzone w okrągłą pieczęć wła 
dzy w ystaw iającej.

Prawo do wystawiania po­
wyższych przepustek oraz w y­
dawania opasek posiadają cen­
tralne władze państwowe, ko­
misariat rządu na m. st. W ar­
szawę, urząd wojewódzki war- 
szawsk- oraz komenda OPL 
miasta W arszawy*1.

Przejazd wozów 
przez most Kierbedzia

w zbroniony
W ARSZAW A, (PA T.) Dlą uspraw­

nia przelotności mostu Kierbedzia i 
i Ziazdu i uniknięcia zatorów  jazda 
pod gOrę, przejazd w ozów  i platform 
ciężko naładow anych i«»( w zbronio­
ny tak przez most, Jak I przez zlazd

W ARSZAW A, (PA T.) Kierow nict­
wo m arynarki w ojennej podaie do po­
w szechnej wiadomości,-- że w  obsza­
rze morskim w granicach niżej po­
danych żegluga je s t niebezpieczna: 

Granica oótnocna: równoleżnik 55

stopni 10 minut Nord,
G ram cc zachodnia: południk 18 sto­

pni 00 minut Ost,

Granica wschodnia - południk 20 sto 
pni 00 minut Ost.

tlf sprawie kapetanuw ocbotn&irw
WARSZAW A (KAP). O trzy­

maliśmy następujący komuni­
kat od J. E. ks. biskupa Polowe 
go;

„Poza wyznaczonymi przez 
Najdostojniejszy Episkopat ka­
pelanami rezerw y na wypadek 
wojny zgłosiło sic w ostatnich 
czasach bezpośrednio do mnie 
przeszło stu księży z wszyst­
kich diecezyj z prośbą o natych 
miastowy przydział na front.

Szlachetny ten odruch jest 
dowodem wysokiego patrioty/ 
mu kleru katolickiego, który w 
głębokim poczuciu słuszności i 
sprawiedliwości sprawy naszej 
pragnie brać udział w dziejo­
wych zmaganiach, by braciom 
walczącym nieść pomoc ducho­
wą.

Doceniając w zupełności go­
dną postawę księży ochotni­
ków i pochwalając ją z wielką 
radością, zwracam się jednak 
do nich z apelem, by na razie 
na dotychczasowych posterun­
kach swych wytrwali, pełniąc 
obowiązki powierzone im przez

ści cywilnej, która także potrze 
buje dzielnych duszpasterzy.

W  razie potrzeby skorzy­
stam z gotowości tych kapła­
nów pod warunkiem, że ich 
zgłoszenie kierowane będzie 
przez właściwą Kunę i uzyska 
zgodę Najdostojniejszych Ordy 
nariuszów.

t  Józef Gawlina 
Biskup Polow y W ojsk Polsk,

Wspaniała postawa 
basznbdw

PUCK. 1- 9 (PA T.) Postaw a spo­
łeczeństw a na w ybrzeżu j  w ogóle 
Kaszubach lei*t wspaniała. W  obliczu 
aonioałych wydarzeń tpoG czeńsłw o 
w ykazało pełna godności i spokoje po 
staw ę duchowa, w spom agając w ten 
sposób czynności zarządzeń ogólnych 
Dni pełne naprężenia m ilaia w zupeł­
nym spokoju i na norm alnej pracy- 
Każdy pragnie się  w czym ś przyczy­
nić w ofiarności na rzecz państwa.

W szystkie zarządzenia władz w y
księży biskupów wśród ludno- konyw ane spraw nie i sumiennie.

r
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Bardrzyiicy 
teuioństy

Rozbestwiony teutonizm roz­
począł wczoraj wojnę z pań­
stwem pokoju w sposób ;ście 
bestialski, prawdziwie germań­
ski. Ohydna napaść zbrojna, do­
konana została prawife że pod 
osłoną nocy, budząc naród pol- 
sk,, miłujący pokój, dosłowme 
o świcie do ciężkich zmagań 
wojennych.

Fakt narzucenia Polakom 
wojny przez oszalałego w na­
pastniczym imperializmie czło­
wieka, mieniącego się „wo­
dzem" narodu niemieckiego jest 
niewątpliwy dla całego cywili­
zowanego świata. Potworność 
faktu tego zwiększa okolicz­
ność, że celowo — jak wynika z 

. uchwały rządu brytyjskiego — 
Ilitler i jego minister spraw za­
granicznych unikali w szystkie­
go, co mogłoby rzucić cień cho 
ciażby na ich najbezwzględniej­
szą wolę napaści na Polskę. — 
Jaw nie, z miedzianym czołem 
zbrodniarzy i podpalaczy świa­
ta wystąpiły Niemcy przeciw 
naszemu narodowi, gwałcąc 
wszelkie prawo Boskie i ludz 
kie, nie zawiadamiając napad­
niętego narodu polskiego o za­
mierzonym fakcie zbrojnego 
wystąpienia, lecz w ysyłając es­
kadry bombowe na miasta ot­
warte —r nie bronione, gdzie lud 
ność cywilna, kobiety i dzieci 
przeważnie, starcy i staruszki. 
Pod Radomskiem dokonały sa­
moloty niemieckie nalotu na po­
ciąg, wiozący ludność cywilną. 
W  innym bombardowanym mie 
ści< zniszczono kościół, nie 
przepuszczono nawet małym 
miasteczkom i spokojnym wio­
skom polskim.

Daremne były wysiłki naro­
du polskiego i narodów, miłu 
jących nokój, by trudności mię 
dzynarodowe rozwikłać na dro 
dze porozumienia. Nienasyco­
ne pragnienie krwi nie dawało 
spokoju grabieżcom. Każde u- 
stępstwo uważali oni za upraw 
nienic do dalszych rozbojów. 
Stosowali rozbój z całą bez­
względnością. Dla nasycenia 
ich łupieżności i pychy miały 
znikać narody i ludy z mapy 
Europy i historii świata, by 
tworzyć podnóżek ich władzy 
nad Europą i światem, miały 
dawać moc sile „żelaza niemiec 
kiego“, które w ich mniemaniu 
może zapewnić „ład“ germań­
ski na kuli ziemskiej.

Yadna wolność, żadna swobo, 
da, żadna wola własna ludów i 
narodów Europy nie ma istnieć 
obok państwa niemieckiego i je ­
go Herrenvolku, jeno w yłącz­
nie niewola teutońska.

Oto jedyny cel woiny narzu 
:onej w bestialski sposób Pol­
sce. Ostrzegaliśmy Niemców, 
że rzuconą nam rękawicę po­
dejmiemy. I podjęliśmy ją wczo 
raj z całą mocą, a zarazem i z 
pełnym przekonaniem, że przyj 
dzie nam stoczyć wojnę świętą. 
Będzie to wojna św ięta o nasze, 
o sprawiedliwego* i długotrwałe 
go pokoju zw ycięstw o nad gwał 
tern i przemocą, od lat sześciu 
zagrażającym ś wiatu.

Oticjalna deklaracja brytyjska
Anglia i Francja zdecydowane
t i  o s t a t n i c h a i a n , t  to m iw ia iv w e lo b c w a za n w  w O b e t  P o i S k l

LONDYN. (PAT). Ogłoszono 
tu oficjalną deklarację bryty j­
ską:

Jeśli proklamacja kanclerza 
Hitlera wydana do narodu nie­
mieckiego oznacza, jak to z niej 
widać, że Niemcy wypowiadają 
wojnę Polsce, to na podstawie 
kompetentnych źródeł należy 
stwierdzić, że Francja i W . Bry  
tania są niezłomnie zdecydowa­
ne Honorować aż do ostatnich 
gi anic swe zobowiązani a w 
stosunku do rządu polskiego. 
Niemieckie expose ogłoszone w 
toku negocjacji ma oczywiście 
ni celu wprowadzenie w błąd. 
29 sierpnia Hitler poinformował 
ambasadora angielskiego, ze na

stępnego dnia oczekuje upełno­
mocnionego przedstawiciela Pol 
ski w Berlinie, k tóiy  by mógł 
na podstawie pełnomocnictwa 
rokować o załatwienie sporu 
Hitler nadmienił, że w między­
czasie ma nadzieję wypracowa­
nia propozycyj. M. in. oczeki­
wał on, że rząd polski podda 
sie procedurze, jaka narzucono 
prezydentowi Czechosłowacji i 
że wysłany będzie do Berlina 
emisariusz, który przyjmie 
w s z y s t k i e  warunki, któ­
rych charakter był najzupełniej 
nieznany rządowi polskiemu.

Rząd polski oczywiście nie 
był skłonny znaleźć sie w tak 
poniżającej sytuacji. Nie jest w

zwyczaju, nawet w wypad­
kach narzucania warunków pu 
Kojowych państwom zwyciężo­
nym. by uniemożliwiano odno 
szenie się po instrukcje do swe­
go rządu.

W tak krótkim czasie nie­
możliwym jest skomentować 
deklaracje rządu niemieckiego, 
która wprowadza w biad, nato­
miast stanowisko rządu brytyj­
skiego można zdefiniować w 
następujący sposób:

Jeśli rząd niemiecki pragnął 
szczerze załatwienia sporu w 
drodze negocjacji, to nie zasto­
sował by procedury o charak­
terze ultimatum. Przeciwnie, 

rozpoczął by rokowania z rzą-

„Nadszedł czas czpn
Przemówienie CnemDerlaina w Izbie bmin

i i

B IJ )

LONDYN. IPAT). Przed 
szczelnie wypełnioną izbą i ga­
leriami dla publiczności Cham­
berlain, owacyjnie oklaskiwa-i 
ny, rozpoczął swe przemówie­
nie od oświadczenia, że będzie 
ono krótkie.

„Nadszedł czas czynu raczej 
niż przemówień" —  powiedział 
premier.

Chamberlain stwierdził na­
stępnie, iż odpowiedzialność za 
wojnę obciąża jednego człowie­
ka „kanclerza niemieckiego, 
który pogrążył świat w nie­
szczęście dla zadowolenia swej 
nezsensownej ambicji".

Propozycje, które Niemcy u- 
ważają za odrzucone —  dodał 
premier —  nigdy przez nie nie 
były zakomunikowane Folsce. 
Ambasador W . Brytanii za­
proponował Riboentropowi, 
aby przekazał je ambasadoro­
wi Rzeczypospolitej Polskiej. 
RibbentroD w formie jaknaj- 
bardziej gwałtownej oświad­
czył, iż nigdy nie zwróci sie 
do ambasadora pjlskiego z ''A1. 
proszeniem, by go odwiedzi?.

P iem ier zazna ;zyi, iż Rih- 
bentrop odczytał propozycje 
niemieckie ambasadorowi sir 
Neville Hendersonowi bardzo 
szybko i w języku niemieckim, 
odmawiając mu dania odpisu 
tych propozycyj pod pretek­
stem, iż jest już zapóźno. zwa­
żywszy, iż żauen pełnomocnik 
Polski nie został wysłany. Do­
piero przez radio niemieckie — 
dodał premier — rząd brytyjski 
po raz pierwszy zapoznał się z 
brzmieniem propozycyj nie­
mieckich (okrzyki na ławach 
posłów).

Podkreślając jeszcze raz ko­
nieczność wykazania najwięk­
szej woli pokoju i ujawniając a- 
gresję niemiecką, premier o- 
świadczył, iż sir Neville Hem 
derson uprzedził rząd berliński 
w formie ultimatywnej, że w 
razie gdyby zadawalajace za­
pewnienia nie były dane, gwa­
rantujące zaprzestanie wszel­
kiej akcji agresywnej i wyco­
fanie wojsk niemieckich z Pul- 
ski, rząd brytyjski wykona bez 
wahania swe zooowiazania. W 
razie odpowiedzi negatywnej 
ambasador zażąda swych pasz­
portów.

Chamberlain zapewnił, iż 
sytuacja wojskowa Anglii jest o 
wiele leosza niż w roku 1911. 
W myśl ncwei ustawy zostana 
zmobilizowani wszyscy zdrowi 
mężczyźni od 18 do 41 lat.

Musimy kontynuować nasze 
dzieło — aodał premier —  z de­

terminacja i doprowadzić je do 
końca z jasna świadomością, iż 
korzystamy z poparcia domi­
niów 1 mamy moralna aproba­
tę prawie całego świata.

Podkreśliwszy, iż „Mussoli- 
ni uczynił wszystko co było w 
jego m ocy" —  Chamberlain do­
dał: Nie mamy żadnego sporu 
z narodem niemieckim poza 
faktem, iż pozwala sie kiero­
wać rządowi narodowo • socja­
listycznemu. Dopóki rząd ten 
będzie istniał i stosował meto­
dy z ostatnich dwóch lat tiie 
bedzio mogło być pokoju w Eu­
ropie. Jesteśm y zdecydowani 
położyć kres tytr metodom. Je ­

żeli będziemy mogli przywró' 
cić zasady dobrej wiary —  po­
święcenia i ofiary znajdą swe 
całkowite usprawiedliwienie.

Po zakończeniu przemówie­
nia premiera rozległy sie dłu­
gotrwałe oklaski i owacje.

Następnie zabrał głos: szef
onozycji Labour Party, Green' 
wod i przedstawiciel stronnic­
twa Liberalnego, Archibald 
Sinclair 

Izba Gmin przyjęła uchwałę, 
której tekst nie jest jeszcze 
znany, po czym przystąpiono 
do dyskusji nad licznymi pro­
jektami ustawy.

.. V =■> i - . j r , a

dem polskim zgodnie z proce- 
I durą normalną, stosowaną 
przez rządy krajów c y w i ­
l i z o w a n y c h ,  w celu usta­
lenia miejsca i daty otwarcia 
negocjacyj.

Rząd brytyjski uważa, że 
rząd polski jest całkowicie u- 
sprawiedliwiony, odrzucając 
poddanie się traktowaniu, któ­
re rząd niemiecki chciał mu na­
rzucić.

Co zaś dotyczy ogłoszonych 
obecnie warunków, które do­
tychczas nie były nigdy komu­
nikowane rządowi polskiemu,
rząd brytyjski może ze swej 
strony powiedzieć, że oczywi­
ście warunki te winny były być 
przedstawione rządowi polskie­
mu, pozostawiając mu zdecy 
dowanie czy są one sprzeczne 
z żywotnymi interesami Polski, 
interesami, które Niemcy w o- 
świadczeniu pisemnym skiero­
wanym do rządu brytyjskiego 
same stwierdziły, że będą res­
pektować-

Jerzy VI podpisał
rozicaz mobilizacji w  Anglii

LONDYN, (PAT.) Król podpisał roz 
kaz o całkow itej m obilizacji armii i 
lotnictwa oraz zarządzenia, w  rzeczy 
w istości równoznaczne z całkow itą 
m obilizacją floty.

P ió cz  tego król podpisał odezwy, 
związane z nadzw yczajnym 5 wydarzę

Złó ż ofiarę na F .O .N .

P r e z .  R t f c s e v e l ±  w ^ ' w l

do niebomburdowanić. miast nieiunocnionydi 
i oszczędzania ludności cywilnej

WARSZAW A, (PAT ) • Prezydent 
Roosevelt zw rócił sie do W ielkiej B ry  
tanii, Francji, Niemiec, W ioch i Polski 
z następującym  apelem-

W aszyngton 1 w rześnia 1939 r.

Brutalne bombardowanie z powie­
trza cyw ilnej ludności w nieiortyfi- 
kowanych skupiskach pudczas akcji 
w ojennych, które szalały w najroz­
m aitszych częściach św iata w ciągu 
ostatnich lat, powodując kalectw o i j 
śm ieić tysięcy bezbronnych mężczyzn 
kobiet i dzieci, w strząsnęły sercem  
w szystkich cyw ilizow anych mężczyzn 1 
i niewiast oraz głęboko w zruszyły s u 1 
mieniem ludzkości. I

Jeżeli ta nieludzka barbarzyńska 
fot ma ma mleć zastosow anie podczas 
okresu tragicznych zmagań, których 
św iat je s t obecnie świadkiem, postra­
dała życie setki tysięcy niewinnych Is­
tot ludzkich, które w niczym nie po­
noszą odpowiedzialności i które w naj 
m niejszym  nawet stopniu nie biorą u-

Proszę usilnie o natychm iastow a od 
powiedź.

(—) FRANKLIN R O O SK VELT.

ODPOW IEDŹ RZĄDU PO LSKIEGO

Na telegram Prezydenta Roosevelta 
rząd polski odpowiedział, co nastę­
puje:

Rząd polski potwierdza z podzięko 
wamem telegram  dotyczący botnoar- 
dowania powietrznego ludności cy­
wilnej i nieumocnionych ośrodków lu­
dności podczas w ojny.

W yraża ott całkow itą zgodę na wy 
łuszczone w niej zasady i uczucia, któ 
re są ich natchnieniem.

Pamiętne tych zasad najw yższe 
czynniki wojskowe w Polsce wydały 
rozkazy, aby w strzym yw ano się na

wypadek w ojny on Jombardowania 
miast otw artych i podobnych działań, 
któreby b y ły  bezpośrednim niebezplt 
czeristwem dla ludność,1 cyw ilnej.

Niestety Polska, której terytoria p« 
czynaiąc od piątkow ego w czesnego 
ranka sta ły  się  celem nlesprow okow a 
nej agresji ze strony niemieckich sił 
zbrojnych d ośw ilaJczyła  już kilkuna­
stu ataków  powietrznycn. Poniesione 
straty  w ludności cyw ilnej czynią w ąt 
pllwym, czy strona przeciw na będzie 
szanow ała zasady, o których Pan 
wspomina.

Zasady te, które są  wynikiem natu­
ralnych uczuć ludzkich pozostają w  sl 
le w tym wypadku 1 w  tym zrozumie­
niu, że będą one ściśle przestrzegane 
przez silę  przeciw na.

działu w zmaganiach w ojennych, któ­
re obecnie wybuchły.

Dlatego także zw racam  się publicz­
nie do w szystkich rządów, które mo­
gą wziąć udział w akcji w ojennej, z 
tym m ecierpiącym  zwłoki wezwaniem 
aby w szystkie stw ierdziły sw e mocne 
postanowienie, że ich siły zbrojne w 
żadnym wypadku i w żadnych okolicz 
nościach nie przedsięwezmą bombardo 
watiia z pow ietrza ludności cyw ilne] 
lub nieumocnionych miast, z tym za­
strzeżeniem , źe te same metody pro­
wadzenia woiny sumiennie będą prze 
strzegane przez w szystkich w zajem ­
nych przeciwników

Za  spokój auszy
* t

STEFAN!) OLSZEWSKIEGO
długoletniego redaktora naczelnego „G a/ety W arszaw ­
skiej", redaktora naczelnego i współzałożyciela „W ar 
szawskiego Dziennika Narodowego", nieusti aszonego 
żołnierza sprawy narodowej, dziś, w rocznice zgonu 
oraz imienin, o godz 9 rano w kościele Kanoniczek na 
placu Teatralnym odbędzie się nabożeństwo żałobne, o 
czym zawiadamia

STRONNICTWO NARODOWE
oraz

W ydawnictwo W arsz. Dziennik Narodow y

/i
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C y n i c z n e  p r e t e k s t y  a g r e s j i

Istotne zn a c ze n ie  p r o p o z y ty j  H liie ra
WARSZAWA (PAT). Wonec 

wczorajszego komunlKatu (po­
dajemy go na st. 3-ej), nadane­
go orzez radio niemieckie ok. 
godz. 23-ej, w którym rząd nie­
miecki w ultymatywny sposob 
domagał się przyłączenia Gdań­
ska oraz trzech czwartych wo­
jewództwa nomorskiegc do Rze 
szy droga Bezwarunkowego 
wyrażenia na to zgody wysła­
nego w tym celu specjalnie do 
Berlina delegata Polski, stwier 
dziY należy, co następuje:

Zgodnie z komunikatem rzą- 
•■n polskiego z dnia 1 września 
1939 r., rząd polski wyraził rza 
dowl angielskiemu zgodę na je­
go akcie mediacyjną, której ce­
lem miało być nawiązanie roz­
mów z rządem niemieckim w 
celu zapobieżenia wojnie. T a­
kie oświadczenie zostało złożo­
ne we czwartek wieczorem w 
Berlinie przez ambasadora Lip 
skiego p. Ribbentropowi W  
odpowiedzi na to rząd niemiec­
ki opublikował przytoczony 
wyżej komuniitat, poaając wa­
runki, na których te rozmowy 
miałfc być prowadzone, a JUŻ 
W PA RĘ GODZIN POTEM  
ROZPOCZĄŁ KROKI WOJEN  
NE. Warunki dla rozmów', o 
których rząd polski dowie­
dział się dopiero po komunika­
cie rządu niemieckiego, nie do­
tyczyły, jak wiadomo, wyrów­
nania stosunków polsko - nie­
mieckich, ale stanowiły i stano­
wią ultymaty wny i wyraźny za 
mach na żywotne interesy Rze 
czypospolitęj i na iej teryto­
rium.

Zauen rząd podobnych w a­
runków nie mógłby przyjąć. 
Choć nie były one znane rządu 
wi polskiemu, nosiły one cha* 
rakter ultimatum i były z całym  
cynizmem wymyślonymi pie 
tekstami do agresji na Polskę, 
która w ciągu dnia dzisiejszego 
nastąpiła. Powoływanie się kan 
clerza Hitlera w jego dzisiej­
szej mowie na rzekomą agresję 
polską na terytorium Rzeszy 
jest stwierdzonym i oczywi­
stym fałszem. Polska zawsze 
w yrażała gotowość załatwie­
nia spraw spornych polsko nie- 
nieckicn w drodze mediacji. 

Przypomnieć tu należy zeode 
Polski na propozycję prezyden 
ła Stanów Zjednoczonych, na 
która prezydent Roosevelt ze 
strony Niemiec odpowiedzi nie 
otrzymał. Przyoomniec rów­
nież należy o orędziu król? bel­
gijskiego i królowej holender­
skiej i oozytywnei odpowiedzi 
Polski na powyższe kroki.Przy 
oomn:eć także tutaj należy apel 
Papieża na który rząd polski 
również pozytywnie odpowie­
dział.

Oczywistym fest, że wobec 
Iraku odpowiedzi niemieckiej 
na nasza propozycję, złożona

ski w Berlinie, zostały Polsce 
uniemożliwione rozmowy z 
Niemcami na ten temat i w' ten 
sposób.

Ręka Polski zawisła w pojyie 
trzu. Stwierdzić należy wobec 
takiego przebiegu rozmów poi 
sko • niemieckich oraz całego 
szeregu wypadków agresji, do­
konanych w godzinach rannych 
na terytorium Polski, które ku 
m.tiiikat oficjalny niemiecki o- 
kreślił jako przekroczenie

przez wolska niemieckie grani 
cy Polski na całej długości, że 
wina za przebieg wypadków 
soada wyłącznie na Niemcy, że 
Niemcy sa agresorami i to agre 
surami bezwzględnymi, bo 
wbrew zaDOwiedzi Kanclerza 
h it le ra ,  że przedmiotem bom­
bardowania będą tylko obiekty 
wojskowe, lotnictw' 0  niemiec 
kie bombardowało w dniu dzi1 
s ie jsz y m  skupiska ludności cy- 
wulnei.

Zbrodnicza agresja Hitlera
wywołała oburzenie w  U.S.A.

WASZYNG TON, (PA T.) Ogólne wra 
żenić, jak ie  oanosi się z rozmów z 
przedstawicielami m iarodajnych kól 
oobtycznych daje się n jąć  krótko —  
Prezydent R ooscvelt nie uczyni żadne 
go dalszego kroku, zanim sytuacja  nie 
rozwinie się. U trzym uje się przekona­
nie, że niebawem zw ołany zostanie 
kongres dla załatw ienia przedłożenia 
rządowego w spraw ie zmiany ustawy 
o neutralności.

W ypadki ostatnich 24 goozin wpry 
nęły na dalsze wzmożenie głębokiego 
ptzekonania społeczeństw a am erykan

Miller przewiduj; swa śmiurć
i w y z n a c z a  G o e r i n g a  s w o i m  n a s t t ą p c ą  

Cświudczenie Hitlera w Reichstagu
BERLIN (ATE) l.y. O godz. 

10-ej rano zebrał się Reichstag. 
Jedynym punkiem porządku o- 
brad było wysłuchanie oświad­
czenia Hitlera. W  przemówie­
niu swym Hitler oznajmił, że 
dziś o godz. 5-45 rano rozpocze 
te zostały działania wojenne 
prztciwKO Polsce. W  daL 
szym ciągu swej mowy Hi­
tler oświadczył, że w razie je ­
go śmierci następcą jego wi­
nien zostać raarszałeK u o e ra g  
a w razie gdyby Ooer np miał 
umrzeć, Rudolf Hess. W reszcie 
gdyby Hess miał również um­
rzeć, to winna być utworzona

rada rządowa, która obierze 
„najdzielniejszego żołnierza na 
fiihrera Rzeszy Niemieckiej.

Hitler wezwał wszystkicn 
Niemców do udzielenia mu po­
parcia i oświadczył, że Niemcy 
będą prowadziły walkę same.

ROZKAZ HITLERA 
DO ARMII 

BERLIN, 1 9 . Hitler wysto- 
sował do armii rozkaz dzienny 
następującej treści: „Państwo 
polskie odrzuciło uregulowaniu 
stosunków sąsiedzkich, do któ 
rego dążyłem i zamiast tego u- 
ciekło się do broni. Niemcy w

Polsce są ofiarami krwawego 
teioru i wypędzani ze swych 
ognisk domowych. Szereg w y­
padków naruszenia granic, któ­
re są nie do zniesienia dla w iel 
kiego miucarstwa —  jest dowo­
dem, że Polacy nie chcą dalej 
szanować granic Rzeszy. Aby 
położyć kres tym szaleńczym  
czynom nie mam innego środka 
Jak przeciwstawić siłe —  sile. 
Z tw ard? stanowczością armia 
niemiecka bedzie prowadziła 
wa’kę o honor i prawa żywot­
ne odrodzonego narodu niemiec 
kiego-

Drzygotow ania wojenne
w Egipue

KAIR, (A TE.j Rząd powołał do sze- 
regow  kilka roczników oiiceiów  re ­
zerw y. Król Feruk podpisał denrer o 
utworzeniu armii terytorialnej.

Dziennik „M okattam” donosi, że 
flota angielska opuściła Aleksandrie 
odpływ ając w nieznanym kierunku.

W ęgrzy w zyw aja ludność 
do zachowania suokoiu
BU D A PESZT, (ATE.) W  dniu ju­

trzejszym  ukaże się odezwa prem iera 
hr. Teleki‘ego, w zyw ająca ludność do 
zachow ania spokoju i dyscypliny. 
W prowadzona została cenzura prasy 
oraz ograniczone rozm iary dzienni­
ków. W szystkie te zarządzenia zosta­
ły zaaprobowane na dzisiejszym  po­
siedzeniu gabinetu.

Protfst koda słowackiego w W s r s z w e
pbtucw  niemieckiej bandyckiej okunacji

1 r o z b r o j e n i u  a n u f l  s ł o w a c k i e j

WARSZAWA, (PAT.) Pan m: 
nister spraw zagranicznych Jó ­
zef Beck otrzymał w piąteK pis­
mo treści nastepujacei:

Legation de SIovaquie, W ar­
szawa, dnia 1 września 1939 r.

Ekscelencjo. W  im.eniu naro­
du słowackiego i jego przedsta 
wicieii, którzy pod presją trze­
ciej Rzeszy zmuszeni są do mil­
czenia, a nadużywani są do in­
tryg wyłącznie w interesie Nie­
miec, protestuje, jako przedsta­
wicie! państwa słowackiego w 
Rzeczypospolitej Polskiej, prze­

łącza się do zbrojnego oporu 
przeciw intruzom, by przy 
współpracy z kulturalnymi na­
rodami świata osiągnąć ponow­
nie wolność i swobodnie decy­
dować o własnych losach.

Byłbym niezmiernie zubowią 
zany Waszej ekscelencji, gdy­
by rzad PoisKi zechciał przyjąć 
do wiadomości niniejsze moje 
oświadczenie i gdyby popierać 
zechciał wszelkimi środkami 
sami wobec sojuszników swoich 
walkę narodu słowackiego o u- 
ratowanie honoru narodowego

ciwko brutalnemu rozbrojeniu i ojczyzny oraz; zdobycie praw- 
armii słowackiej, przeciwko sa- Jz iv ej niepodległości, 
mowolnerau zajęciu Słowacji, 
przez wojska T rzeciei Rzeszy i i 
przeciw użyciu Słowacji jako' 
bazy dla akcji wojennej prze-; 
ciw bratniemu narodowi poi-; 
skiemu

Naród słowacki, —  czy w 
kraju, łub zagranicą —  nigdy | 
nie pogodzi się z gwałtami nie­
mieckiej Trzeciej Rzeszy i przy

Proszę uprzejmie pana mini­
stra o przyjęcie wyrazów głę­
bokiego i prawdziwego szacun 
ku.
DR I ADISLAW SZATHMa RY 
Pos. nadzw. i min. pełnomocny 

Republiki Słowackiej 
W Warszawie**

+
Następuje post scriptum w je ­

żyku słowackim; proszę pana 
-unistra spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej, aby 
mniejszy mój list opublikował.

W arszawa 1 września 1939 r 
(—) Dr. Szathmary.

S t o l i c a  Ś w i ę t a
wobec obecnego konfliktu

Hiszpania o stanowisku
Polski

M ADRYT (KAP). Komentując od­
powiedź P . Prezydenta R. P . prof. 
M ościckiego na propozycje prezyden­
ta Roosevelta, organ falangistów hisz 
pańskich „Arriba Espana" pisze m. 
innymi:

„Ośw iadczenie Prezydenta R zeczy­
pospolitej Polskiej w yw arło głębokie 
wrażenie pokoju w  chwili, gdy koń­
czy  się dzień, który przepełniony b y ł1 
nie zaw sze szczęśliw ym i w ydarzenia­
mi. Głos prezydenta R oosevelta zo-

M lASTO W ATYKAŃSKIE 
(KAP). Kardynał sekretarz sta­
nu Maglione przyjął ambasado 
rów Polski, Francji, ministrów 
pełnomocnych Anglii i Jugosła­
wii oraz sekrtarza ambasady 
włoskiej- Następnie udał się do 
Castelgandolfo, gdzie na au­
diencji u Ojca św. spędził dwie 
godziny. Po powrocie do sekre 
tariatu stanu kardynał Maglio- 
ne odbył dłuższe konferencje z 
kierownikami oddzielnych sek- 
cy j sekretariatu.

Koła watykańskie w dalszym 
ciągu żywią nadzieję, że rozpo­
częte rozmowy bedą prowadzo 
ne nadal i doprowadzą do po­
żądanego rezultatu: pokojowe­
go załatwienia nic tylko próbie 
mu polsko - niemieckiego, ale 
także i wszelkich innych, gro­
żących pokojowi curopejskie-stai zrozumiany i trzeba mieć na­

dzieję, że Niemcy to ośw iadczenie | mu.
W  W atykanie podjęte zosta­

ły  środki zapobiegawcze na 
wypadek ataków lotniczych na 
Rzym. M. in. rozdzielono maski 
gazowe wśród członków gwar
d i i  a a n io i l .  u h . \M  ttia& k ł

zrozumieją. W  te j godzinie Niemcom 
przypada najw yższe rozstrzygnięcie 
o pokoju Odpowiedzialność przed hi­
storia je s t zbyt poważna, by  stano­
wiska rządu polskiego nie w ysłucha' 
uo“i

w t zaopatrzono również część 
ludności Miasta Watyikańskie- 
g°.

Półoficjalny organ W atyka 
nu „Osseryatore Romano*' cy­
tuje na pierwszej stronie arty­
kuł naczelny „Popolo d Italia**, 
w którym sytuację obecna po­
równano do bólu zębów, z któ- 
i ego jest jedyne możliwe w yj­
ście: usunięcie bolącego zęba. 
Korespondentowi KAP-wej w 
kolach zbliżonych do Mussoli- 
niego oświadczają, że Duce bez 
chwili odpoczynku pracuje nad 
wyjściem  pokojowym z obec­
nej trudnej sytuacji.

Statki wlosftie
odpłynęły z  Gdyni do 

Szczecina
W A RSZAW A . (PA T.) Statk i w łos­

kie, które znajdow ały się  w Gdyni, 
otrzym ały nagły rozkaz przerw ania 
prac ładunkow ych J schronienia się 
w porcie niemieckim w Szczecin ie. O-

skiego, zdecyaow ame w rogo na-taw io 
nego w stosunku do agresji niemiec­
kie}.

DEM OKRACI BCDA GLO SO W A Ć 

ZA R L W IZ JA  U STA W Y  
O N EUTRALNOŚCI

W a s z y n g t o n  (PA T.) Przewornu* 
czący kom isji do spraw  zagranicznych 
izby reprezentantów  Soldloom przy­
ję ty  był w Białym  Domu przez P re  - 
zydenta R ooseve’ta.

Po audiencji Soldloom ośw iadczył, 
prasie, że przed kilku dniami odbył 
rozmowę z przedstaw icielam i demo­
kratów , którzy głosow ali przeciw  re ­
w izji ustawmy o  neutralności w cza­
sie  ostatniel ses ji kongresu i że odpo­
wiedzi, otrzym ane od w iększości tych 
reprezentantów  w skazyw ały, że obec 
nie są  oni za przeprowadzeniem re- 
wtzii ustaw y zgoanie z żądaniem 
przedstaw icieli rządu.

BEZCZELN E K ŁAM STW A  
W  D EK LA RA C JI H ITLERA

NOW v  JO R K , (PA T.) C ała prasa, 
w ychodząca na terenie Stanów  Z je ­
dnoczonych zarówno w języku angiel 
skim, jak  i polskim ogiasza na naczel­
nym m iejscu o rędzie prezydenta Mo • 
ścicklego..

„New Y org T im es" w artykule w stę 
pnym poddaje niezw ykle surow ej kry 
tyce proklam acje H itlera, stw ierdza­
ją c  na podstawie analizy poszczegól­
nych je j  ustępów że uparta ona Jest 
w yłącznie na bezczelnych kD m stw -cb

Dziennik pisze, że nie ma w ytłuma­
czenia dla zbrodniczego ataku Nie­
m iec na Polskę, która zaw sze była go 
iow a do rozsądnego porc '.•nuenia.

Zbrodnia — pisze dzienn k —  któ­
rej dopuścił się Hitler, c ię ż k i winą za 
ciąży n? obłąkańcu, którego zniszczy 
jego w łasne s.-staćsiw a*

S a m o l o t  ni emi e ck i
ostrzeliw any w  Luw ie

KOWNO (A T E). W reionie Kibar- 
ty litew ska artyleria przeciw lotnicza 
oddala szereg strzałów  ostrzegaw ­
czych du niemieckiego samolotu wci­
skow ego, który naruszył granicę li­
tew sko ■ niemiecka I pT zer  pewien 
czas Krążył nao terytorium  litew skim . 
Ogień arty lerii skłonił lotnika nie- 
miecKiego do w ycofania sde na tery  
lorium Prus W scnodnicn.

Rozw iązanie francuskiej 
partii komunistycznej

PARYŻ (ATE) Według ln- 
formacyj z kół autorytatyw  
nych, rząd Irancuski postano* 
wił rozwiązać francuska partie 
komunistyczna.

Do wiadomości 
obyw ateli am e rykafisM h

Uprasza się  obyw ateli am erykań­
skich. Którzy pragną opuścić Polskę 
i maia trudności P->d tym względ-mi 
o zgłoszenie s ię  do przedstaw iciel 
kosulatu am erykańskiego w Brześciu  
nad Bugiem, gdzie będą dołożone sta- 
ania, by w yJazd im ułatw ić.

F r e n i J S K l
h u n t e r  c ‘ w iaty 

wstępuj i do szeregów
PARYŻ, (A T £ .)  Minister ośw iaty 

Jean  Zay, k tórego rocznik pod'ega tto  
bilizacji, ośw iad czył prem ierowi i mi­
nistrowi obrony narodowej Daladier, 
żc nie chce kor -.ystac z przyw ileju 

becnie nie ma w porcie ani jed n eg o * zwolnienia ze s łu .jb y  jako m inister oś- 
w łoskiego statku. .wiaty i ch ce  wsta pić do szeregów .
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W  Dzienniku U staw  z dn- 1 w rześ 
n»a ukazał się dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia l  w rześnia 1939 r.
0 sprawowaniu zw ierzchnictw a nad si 
lami zbrojnymi, o organizacja naczel­
nymi ladz w ojskow ych i o kom isa­
rzach cyw ilnych —  od chwili miano­
w ania naczelnego wodza.

Delkret ten brzmi, jak na.,typuje.
Na podstawie art. 25 ust. (5), art. 63 

u s t  (1) i a it. 74 ustawy konstytu cy j­
nej postanawiam co następuje: 
ROZDZIAŁ 1. —  P R Z E P ISY  OGÓLNE

Art. 1. Przepisy dekretu niniejszego 
stosu je się od chwili mianowania do 
zwolnienia Naczelnego W odza.

Aart. 2. Obszarem operacyjnym  w 
rozumieniu dekretu niniejszego je s t  ob 
szar potrzebny siłom zbooinym do pro 
w _dzenia bezpośrednich działań opeia 
cy jn y ch  naziem nych. G ranice obsza 
ru operacyjneg określa Naczelny 
W ódz
RO ZDZIAŁ 2. — ZW IERZCH NICTW O 

NAD SIŁA M I ZBRO JN YM I
A r t  3. Prezydent R zeezypospohi,, 

spraw uje zw ierzchnictw o nad siłami 
*b ro jn v m i przez:

1) Naczelnego W odza,
2) M in stia  Spraw  W ojskow ych-
A r t  4 . 1. W  spraw ach, dotyczących 

zw ierzchnictw a nad siłami zbrojnym i, 
Prezydent Rzeczypospolitej w ydaje 
ak ty  urzędowe w  form ie dekretów  i 
zarządzeń.

2. D ekrety  te  i zarządzenia kontr- 
asygnuje M inister Spraw  W o jsk o ­
w ych, a  w  spraw ach, w y k racza ją ­
cych  poza zakres działania Ministra 
Sp raw  W ojskow ych —  prezes Rady 
M inistrów  i M inister Sp raw  W ojsko­
w ych.
ROZDZIAŁ 3. —  NACZELNY W ÓDZ

A r t  5. N aczelny W ódz dowodzą i
dysponuj*' ca ło ścią  sił zbrojnych pań 
siw a.

A rt  6. Naczelnemu W odzowi służą 
oprocz uprawnień, przewidzianych m 
nymi przepisami prawnymi, uprawnie 
nia. przewidziane w art. 7—9.

A r t  7. Naczelnemu W odzow i służy 
iw icjatyw a, ogolne kierow nictw o oraz 
ptaw o idzielania rządowi w iążących 
w ytycznych i instrukcji w  spra­
w ach, łączących  się bezpośrednio z 
działauiiami orężnym i, w  szczególno­
ści co do:

1) bezpieczeństw a sił zbrojnych,
2) obrony przeciw lotniczej,
3) ochrony linii i obiektów  komuni­

kacy jnych  oraz innych szczególnie 
w ażuycn obiektów.

A rt 8. Naczelnemu W odzow i służy 
prawo staw iania rządowi w iążących 
postulatów :

1) W  spraw ach m ajacych  zwiiązek 
Z obronnością państwa, w  szczegół 
ności co do:

a) zw alczania akcji antypaństw o­
w ej.

b) porządku i bezpieczeństw a publi 
cznego,

c) ochrony obiektów  ,przemysło 
w ych i użytecznośai pubhcznej,

2) Oo do zmian na obszarze opera­
cyjnym  obsady osobow ej organów 
rządow ycn 1 i 2  linstancji o ia z  erga 
nów samorządu terytorialnego.

A rt 9. Naczelnemu W odzowi służy 
piaw o staw iania rządowa w iążących 
postulatów co do wydawania bądź po 
czątkow am a aktów  praw odaw czych
1 zarządzeń ogólnych w  sprawach, 
wym ienionych w  art. 7 i 8.

Art. 10. (1). Uprawnienia analogicz­
ne do określonych w  art. 1- -9  służą z 
upoważnienia Naczelnego W odza pod 
ległym  mu władzom wo..sikowym na 
obszarze operacyjnym  wobec władz 
adm inistracyjnych 1 i 2 instancji.

(Z) Naczelny W oaz określi zaicres u. 
prawnień służących z m ocy u st 1 po­
szczególnym  władzom w ojskow ym  w  
stosunku do określonych władz adini- 
stracy jnych-

ROZDZIAŁ 4. — M IN ISTER S^ R A W  
W O JSK O W Y C H

Art. 11. ( l )  M inister Spraw  W o jsko ­
w y ch ;

1) Repiezentuje w  rządzie sprawy 
sil zbrojnycn wediug dyrektyw  Na­
czelnego W odza.

2) Pow ołu je i szkoli nowe roczniki 
poborowych o iaz innych osob, obo­
w iązanych do służby w ojskow ej.

3) Uzupełnia braki w  ludziach i zwie 
rzętach w  już istniejących jednost­
kach sił zbrojnych oraz iormuie no­
we jednostki.

4) P okryw a wszelkie, zapotrzebowa 
nia m aterialne sił zbrojnych.

(2) Naczelny W ódz może poruczyć 
ministrowi Spraw W ojskow ych zada­
nia dowódcy w ojskow ego i inne zada 
mia szczególne.

(3) Poza tym zakres działania mi­
nistra Spraw  W ojskow ych określają 
obow iązujące przepisy.

(4) M imstei Sp iaw  W ojskow ych dy 
sponuje aparatem kierowniczym  i wy 
konawczym, niezbędnym do należyte­
go spełniania ciążących na nim za­
dań.

ROZDZIAŁ 5. — GŁÓW NY KOM1 
SARZ CYW ILN Y

A rt 12. 1) Ustanaw ia się uiząd głó 
wnego kom isarza cywfilnego.

2) Urząd głównego kńnisarza c y ­
wilnego pełni —  jako zadanie szcze­
gólne — mianowany w tym celu mini­
ster.

3) Przed przedstawieniem wniosku 
o mianowanie prezes Rady Ministrów 
zasięga upinii N aczelnego W odza.

4) Główny kom isarz cyw ilny prze­
bywa zasadniczo w  kw aterze głów ­
nej Naczelnego W odza.

5) Organem pracy głównego komi­
sarza cywilnego je s t biuro głównego 
kornik arza cyw ilnego, w chodzącego w 
skład kw atery głównej Naczelnego 
W odza.

A rt  13. (1) G łówn&ttvt kom isarzow i 
cywilnemu służą na obszarze opera 
cyjnym  uprawnienia w ładz naczel­
nych w  zakresie całe j adm inistracji

rządow ej, z w yjątkiem  ad m inistracji:! 
w ojskow ej, wymiaru sprawiedliwości, 
kolejnictw a oraz poczt i telegrafów :

1) w  sprawach łączących się bezpo 
średnio z działamami orężnymi, w 
szczególności co do:

a) bezpieczeństw a sił zbrojnych,
b) obrony przeciw lotniczej,
c) ochrony linii i objektów  komuni­

kacyjnych oraz innych szczególnie wa 
żnych obiektów.,

d) w ycofania władz, ludności i mie 
nia„

e) niszczeń oraz
2) w sprawach m ających związek 

z obronnością państwa, w szczegól­
ności co do:

a) zw alczania akcii antypaństw o­
w ej,

b) porządku i bezpieczeństwa publi 
cznego,

c) ochrony obiektów  przem ysło­
w ych a użyteczności puolicznej,

d) świadczeń osobistych i rzeczo­
w ych .odstępowania zw ierząt pocią­
gow ych, wozów, pojazdow mechanicz 
nych i row erów  ala celów  obrony pań 
stw a oraz zakw aterow ania w ojska i 
m arynarki w ojennej,

e) warunków zdrowotnych ludzi i 
zwierząt.

(2) B iiższe określenie rodzaju tych 
praw zaw ierać będą rozporządzenia 
giównego kom isarza cywilnego.

Art. 14. (1). Głównemu kom isarzowi 
cywilnemu służy w  spraw ach wymię 
monych w  a r t  13 prawo wydawania 
dla obszaru operacyjnego rozporzą­
dzeń w  przypadkach, w  którj-ch w 
myśl obow iązujących przepisów pra­
w nych praw o to służy prezesowi R a ­
dy Mmisł rów, Radzie Ministrów lub 
ministrom.

(2). W ydane przez siebie zarządzę, 
nia o chapoiktet^e .ogólnym główny 
komisaTz cyw ilny przesyła do w ia- 
don, ści zainteresow anym  ministrom.

Art. 15. Główny kom isarz cywilny 
może usuwać oa pełnienia obowiąz­
ków służbowych podległych mu funk- 
cionariuszów państwowych — z w y­
jątkiem  wojewodów , oraz funkcjo- 
naniuszów samorządowych, czynnych 
na obszarze operacyjnym , jak  rów ­
nież w yznaczać na ich m iejsce zastęp 
ców. Może również żądać obsadzenia 
na tym obszarze wolnych stanów ek.

Art. 16. W  spraw ach, wymienio­
nych w art. 13 ust. (1) pkt. 1) główny 
komisarz cyw ilny dziiała na skutek 
(inicjatywy Naczelnego W odza oraz 
w  jam ach otrzym anych od niego w y­
tycznych i m strukcyj. W sprawach 
wymienionych w  art- 13 ust. 1 p k t 2) 
oraz w art. 16, dziata także z w łasnej 
in icjatyw y, przy czym postawione 
mu przez Naczelnego W odza postula­
ty są wiążące.

Art. 17. P ro jek ty  aktów  prawodaw 
czych oraz zarządzeń ogomych, które 
dotyczą spraw określonych w arb 1? 
oraz sptaw  związanych z za -patrze­
niem si! zbrojnych, należy — jeżeli 
przepisy szczególne nie przewidują 
innego trybu uzgodnienia takich pro­
jektów z Naczelnym W odzem —  prze 
sy łać głównemu komisarzowi cyw il­
nemu, który je  przedstawia Naczelne 
mu W odzowi, po czym ewentualne po 
stul a ty Naczelnego W odza przekazuje 
rząaowi.

Art. 18- Główny kom isarz cywal- 
ny:

1) Bada sprawozdania i wnioski 
władz adm inistracyjnych, czynnych 
na obszarze operacyjnym .

2) Udziela komisarzom cywilnym 
wskazów&K co do trybu ich urzędo­
wania oraz może co do tego żądać 
od nich w yjaśnień i sprawozdań.

ROZDZIAŁ 6. — KOM ISARZE 
CYW ILNI

Art 19. (1). P rzy  dowódcach w o j­
skow ych w skazanych przez Naczel­

nego W odza, ustanowieni będą dla 
w spółpracy tych dowódców z zainte­
resowanymi wojewodami kom isarze 

cywilni-
(2). Kom isarzy cywilnych mianuje 

minister Spraw  W ew nętrznych w po 
rozumieniu z Naczelnym Wodzem

(3). Komisarze cywiim w raz z per­
sonelem pomocniczym pudlegają tym 
dowódcom, przy których zostali u- 
stanowiem i wchodzą w sktad ich 
kw ater giównych.

A lt. 20. ( t ) ,  Do zadań kom isarzy cy­
wilnych należy przedstawianie tk>' 

wódcy wojskowemu.
1) Spraw  związanych z uprawnie­

niami tych dowódców w obec władz 
adm inistracyjnych.

2) Spraw  dotyczących interesów lu 
dności w zakresie świadczeń na rzecz 
w ojska oraz roszczeń m aterialnych 
osob cyw ilnych do władz i osób woj 
skowych

3) Lnformacyj o zasobacn gospodar­
czych. stosunkach społecznych ń naro 
dowośctowych na obszarze w łaściw e­
go województw a.

(21. Instrukcja władz w ojskow ych 
określi szczegółow o zakres działania 
kom isarzy cyw ilnych oraz ich stosu­
nek do głównego kom isarza cyw ilne­
go.

ROZDZIAŁ 7. —  P R Z E P ISY  KOŃ­
CO W E

Art. 21. W ykonanie dekretu niniej­
szego porucza się prezesow i Rady Mi 
nistrów  oraz ministrom Spraw  W ew  
nętrznych i Spraw  W ojskow ych-

Art. 22. D ekret niniejszy wenodzi 
w życie z dniem ogioszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej
I. Mości ok L

P rezes Rady M inistrów i m inister 
Sp iaw  W ew nętiznych

Sław oj - Skłndkow skf,
M imster Spraw  W ojskow ych

Kasprzycki,

-a  u j e m n y  w  P u l s  s io
oiiowlązujje z dniem 1 wrzeSnia

Zarządzeniem z dnia 1 września 
19-39 r. wydanym na podstawie art.
1 u s t  1 ustaw y z dnia 23 czerw ca 
1939 r o stanie wojennym (Dz-U.R- 
P . Nr. 57, poz. 36) wprowadził P re z y . 
dent Rzeczypospolitej stan wojenny.

Zarządzenie pow yższe wchodzi w 
życie na obszarze powiatu (m iasta) 
W arszaw y z dniem 1 w rześnia 1939 r.

W  związku z powyższym zaw iada­
mia się, ż e ;

I) W prow adzenie stanu wojennego 
powoduje i  m ocy samego praw a za­
wieszenie swobod obyw atelskich, ni­
żej w yszczególnionych oraz skutki, 
będące następstw em  tego zaw iesze­
nia:

1. ZA W IESZEN IE W O LN O ŚCI 
O S O B IS T E J.

Upoważnia ono w łaściw e w ładze 
adm inistracji ogólnej w stosunku do 
osób, zagraża jacy ch  bezpieczeństwu, 
spokojowi, lub porządków  publiczne­
mu i do osób zagrażajacyh interesom 
obrony państwa do:

a) dokonywania lew izy j osobi­
stych,

b) zatizym yw ania w  areszcie na 
czas do 1 m iesiąca,

c) stosow ania w  spraw ach karno­
adm inistracyjnych aresztu tym czaso­
wego na czas do 3-ch m iesięcy,

d) internowania w osobnych m iej­
scach na ten cel przeznaczonych na 
czas trwania stanu -.wojennego, 'ub na 
czas krótszy,

e) konfinowania, czvli w yznacza­
nia orzvm usow ego pobytu na czas 
trwania stanu w ojennego, lub na czas 
krótszy w  określonych m iejscow o­
ściach lub na określonym  obszarze,

f) w ydalenia z obszaru objętego 
stanem wojennym.

Nadto zawieszenie wolności osobi­
s te j pociąga za sobą ten skutek, że

\ ,■

w obec osób, podejrzanych o popeł­
nienie zbrodni, lub występku, ściga­
nych z urzędu, będzie stosow any a- 
reszt tym czasow y.

Odstąpienie od aresztow ania nod 
warunkiem złozem a kaucji, luo po­
ręczenia może nastąpić tylko za zgo­
dą prokuratora. W  stosunku atoli do 
osób podejrzanych o popełnienie zbro . 
dni stanu (art. 9 3 —98 kodeksu karne­
go), bądź przestępstw a umyślnego, o- 
kreślonego w  art. 99--109  kodeksu 
karnego, bądź też zbrodni lub umyśl­
nego występku, określonego w Roz­
porządzeniu ^rezydenta Rzeczy pospo­
litej z dnia 28 października 19.34 roku
0 niektórych D rzeslęp stw ach , pizeciw - 
ko bezpieczeństwu państwa (Dz. U. R. 
P . Nr- 94, poz. 851) od stąp ienie od a- 
resz to w an ia  wogóle nie może n a stą ­
pić.

Zarządzenie o internowaniu i w yda­
leniu mogą być Dołączone z ograni­
czeniam i, niezbędnymi dla zapewnie­
nia skuteczności tym zarządzeniom.
2. ZA W ILSZE NIE R ĘK O JM I N IETY .

Ka I NOŚC) MIESZKANIA.
Upoważnia ono w łaściw e władze 

adm inistracji ogólnej w stosunku do 
osób zagrażających  bezpieczeństwu, 
spokojowi, lub porządkowi publiczne­
mu do dokonywania samoistnie rew i- 
zyj domowych, oraz zajm owania 
przedmiotów.

3. ZAW IESZEN IE W O LN O ŚCI 
SŁO W A .

Upoważnia ono w łaściw e władze 
adm inistracji ogólnej do wydawania
1 przeprowadzania zarządzeń, doty­
czący ch :

a) wprowadzenia cenzury prew en. 
cy jn e j dla druków ł w szelkich utwo­
rów, przeznaczonych do roz po wszech* 
n ian a ,

b) zawieszania czasopism, oraz od-

jierania deouu kom unikacyjnego i o- 
1 graniczania rozpcwszechniania czaso­

pism, druków i wszelkich utworów’, 
przeznaczonych do rozpowszechnia­
nia, jeżeli zagrażają one bezpieczen- 
stv  u, spokojowi, lub porządkowi pu­
blicznemu, oraz interesom obrony 
państwa,

c) zakazu wydawania nowych cza­
sopism, Dez uprzedniego zezwolenia,

ć) zakazu zajm ow ania się rozpo. 
wszechniaiiierr. druków bez uprzednie­
go zezwolenia,

e) wprowadzenia cenzury prew en­
cy jne j utworów*, przeznaczonych do 
odtw arzania publicznego, tudzież kon­
troli i przeryw ania tego rodzaju pro­
dukcji,

f) zakazu wykonyw ania przemysłu 
drukarskiego i graficznego przez oso­
by, zagrażające bezpieczeństwu, spo­
kojow i, porządkowi publicznemu, oraz 
interesom obrony państwa

4 ZA M IESZEN IE TA JEM N ICY 
K O RESPO N D EN CJI.

Upoważnia ono władze administra­
cji ogólnej do przeglądania, zajm ow a. 
r.ia, i konfiskowania korespondencji 
przesyłek pocztow ych ! telegraficz­
nych, o raz kontrolowania i przeryw a­
nia rozmów telefonicznych i radio­
wych

5. ZAW IESZENIE W OLNOŚCI 
ZRZESZEŃ.

Pow oduje ono zakaz tw orzenia no. 
w ych zrzeszeń 1 ich oddziałów bez ze­
zwolenia wojewódzkie,' w ładzy admi­
n istracji ogólnej, niezależnie od zw y­
kłych wymagań, określonych przez 
przepisy obow iązujące.

Poza tym w ładze adm inistracji o- 
gólnej m ogą:

a) zaw ieszać i ograniczać działal­
ność zrzeszeń,

b) roztaczać nadzór nad działalno­

ścią zrzeszeń i przeglądać ich akta,
c) nakazać uprzednie zaw iadam .a- 

nie władzy o posiedzeniach organów 
zrzeszeń, oraz w ysy łać na posiedze­
nia te sw ych przedstawicieli,

d) uchylać i zaw ieszać wykontinie 
uchwał, powzietycli przez wladzij i 
organa zrzeszeń,

e) nakazyw ać zmów pracodawców 
i pracowników, oraz związanej z tvm 
działalności.

II. Kto w ykracza przeciw nakazom 
lub zakazom, wydanym na podstawie 
ustaw y z dnia 23 czerw ca 1939 r. o 
starne wojennym (Dz. U. R. P . Nr. 57, 
poz. 366) lub opartych na niei rozpo­
rządzeń, lub zarządzeń, podlega w 
trybie adm inistracyjnym  karze aresz­
tu do 1 roku i grzywny do 10.000 zł., 
albo jednej z tych kar.

W spraw ach o przestępstw a w yżej 
wymienione stosuje się przyspieszo­
ne postępowanie karno-adm inistracyj­
ne, przyczym  żądanie skierow ania 
sprawy na drogę sadową nie w strzy­
muje też wyKonania kary aresztu.

W a r s z a w a ,  w  dniu wydania za­
rządzenia o stanie wojennym.

M inister Sp .aw  M e\> nętrznych.
Minister Spraiw W ojskow ych.

Komisja prawna
E p i s k o p a t u  P o l s k i
W ARSZAW A  (KAP).
M' dniu 31 sierpnia br. odbvło się 

w  W arszaw ie pod przewodnictwem 
J .  Em. ks. kardynała Hlonda Prym a­
sa Polski, posiedzenie Komisji P raw ­
nej Episkopatu Polski. W  posiedzeniu 
wzięli udział IL EU. księża biskupi 
Saoieha i Gall. oraz księża biskupi; 
Szelążek Radoński, Gawlina.
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Ja k  d z ia ła ją  g a z y  b o jo w a  
na płody rolne i ogrodowe

Ś .  p .

Kapral Ignacy Cra^owsEci
był członKiem Stronnictwa Narodow ego

W  jerie , ti. w  porze najbaruziej od­
powiedniej dla pizepiow adzeiłia a ta­
ków gazow ych, najw iększe zapasy 
żyw ności znajau ja  się  na poSach 1 w 
ogrodach w postaci płodów rolnych 
I ogr-udow ych Mogą one tam ulega,, 
skażeniu gazami bojow ym i, zw łasz­
c z a  w zasięgu dziaiań w alczących ar- 
tnii t  nie ma sposobów 1 środków do 
zabezpieczenia icn przed skażeniem.

Jednakże kmm rycn skażeń w w ie­
lu przypadkach nie będą zbyt groźne, 
gdyż skażone tany zbóż, pastwiska, 
ogrody w arzyw ne, sady, stogi siana 
I zboża łtp. będą pod wpływem dzte 
łania czynników  atm osferycznych czę 
* to  uiegać dość szybKiemu samo- 
o d iu u c jh i w  znaczeniu utraty wła 
sai'“ścj tru jących .

b arozo  duże ilości chloru, to  genu, 
dwulosgenu, chloropikryny, iperytu 
I luizytu będą powodować zupet 
ne zniszczenie wielu rodzajów  pło­
dów rolnych i < gronow ych. zbo­
że kiełkujące, czy  tez dojrzew a­
ją c e  w  kłosach, traw y, nać 
w szelkich jarzyn  w arzyw nych, rośli­
ny  strączl owe Itp. pod wpływem du­
żych ile 5cl tych  gazów więdną, przy- 
h ie ia ją  kolor taudnożółty, a  w reszcie 
senna i Łłna

Tafcie «kutkl pow staw ać będą jed ­
nakże tyłluo uiłejsuami, a  mianowicie 
w nujwiższym sąsiedztw ie w y bu 
chów  pociskow gazow ych; na w ięk­
szych  przestrzeniach można się ich 
spodziew ać chyba tylko po przejściu 
stężonych fal przy a+akach falowych 
za pomocą chloru fosgenu, awufosge- 
nu d chloropikryny.

M niejsze mości chloru, fosgenu, dwu 
foogenu, chloropikryny, iperytu i lud 
zytu, a  naw et stężone obłoki >akry- 
matorów i  stem itów  względnie fale 
ze św iec łzaw iących i stem itow ych 
nie będą pc wouować zniszczenia pło­
dów rolnych i  ogrodow ych. P o  takim 
skażeniu w szystkim i gazarpi bojow y­
mi, z  w yjątkiem  luizytu 1 stem itów , 
będą te płody nlebezpifeuzne — zależ- 
n 'e  od warunków atm osferycznych — 
od kilku gonzrn do Kilkunastu dni, do­
póki pokryw ające je  gazy bojow e nie 
ulegną rozkładow i

O wiele groźniej przedstaw iać się 
będzie skażenie płodów rolnych i o - 
grodow ych luizytem 1 siem itam i, gdyż 
naw et nieduże mości tych gazów, za­
w iera jących  arsen, skażać będą płody 
na dłuższy czas, dopóki ten arsen nie 
zostanie wypłukany i wydmuchany. 
Zboże skażone na pniu luizytem lub 
sternitam i należy po m łocce kilka­
krotnie nrzem ł ynkow ać i  pa zeznaczyć 
na siew . Poddać przem iałowi tub w y­
dać na karm  dla Jw sarząt można je  
dopfero po przeprowadzeniu analizy 
chem icznej. Słom a z takiego zbuża 
nie pow inna b y ć podawana zn ierzę- 
bom do spożycia-

M łócka i młynkowanie zboża ska­
żonego luizytem- lub sternitami po 
winny się odbyw ać w  maskach dla 
uniknięcia zatruć arsenem , Który mo­
że się znajdow ać w pyle, unoszącym 
sie w  powietrzu przy tych czynno­
ściach.

N ajw ięcej kłopotu przedstawia ska­
żenie luizytem i sternitami pastwisk, 
gdyż wydmuchanie z nich 3 wypłuka­
nie arsenu pod wpływem czynników 
atm osfer, możliwe je s t dopiero Po u- 
plyw ie b. długiego czasu (kilka mie­
sięcy  do roku). Pastw iska takie dla 
pewności najlepiej przeorać i prze- 
bronow ać i  używ ać dopiero po pokry 
Cul się ich św ieżą traw ą.

Zboże 1 stano w pokusach mb w ko­
picach i stertach ulega łatw o samo- 
odkaż* niu (7 —  14 dni), zw łaszcza 
przez przetrząsanie, od w szystkich 
gazów boiow ych z w yjątkiem  luizytu 
i stem itów . Zboże takie zaś, skażone 
luizytem i sternitami musi b y ć  tak sa­
mo traktow ane, jak  skażone tymi ga­
zami zboże na pnlu, a więc jako z ia r­
no na siew  lub do spożycia dopiero 
po analizie chem Siana skażonego 
luizytem i sternitam i należy używ ać 
na ściółkę tytko-, baczac bv zw ierzęta 
siana togo mńe spożyw ały.

Stogi zboża, siana lub słom y, o ile
są dobrze ubite, ulegają skażeniu nie 
g łębiej ja k  pół m etra. SKażone luizy­
tem i sternitam i muszą być traktow a­
ne ja k  w y ż e j; skażone innymi gaza­
mi ulegają ^amoodkażeniu w  fecie w 
7 dm, w  zimie do 14 dnL

Skutki działania gazów bojow ych 
na ow oce na drzewach są na ogół 
takie same, ja x  np. na zooze, z tą 
różnicą, że ow oce łatw iej odkazić od 
arsenu po słabym  skażeniu luizytem 
i sternitam i przez dokładne w ym ycie 
i obranie ze skórki przed spożyciem, 
względnie przed przerobieniem na w i­
na lub marmelady.

Manny, truskawki, poziomki i hme 
jagody ogrodow e 1 leśne można po 
upływ ie 7 —  14 dni od chwili słabego 
skażenia spożyw ać, zw łaszcza po 
przemyciu, z w yjątkiem  jagód ska­
żonych luizytem lub sternitami. Owo­
ce i jagody skażone Silnie ciekłymi 
gazami psują się w  krótkim czasie.

M niejsze niebezpieczeństwo przed­
staw ia me Dardzo moone skażenie ga­
zami bojow ym i jarzyn strączkow ych, 
gdyż łupimy strączków  stanówki dość 
do ora oenronę dla zaw artych w  nich 
ziarnek. P o  skażeniu ulzytem 1 ster

Stosunki gospodarcze polsko - rosy! 
skte w ostali ich tygodniach ukłaoają 
sdę noriualnfe 1 należy stw ierdzić, że 
obecnie rpauzuje się szereg nowych 
transakcji handlowych, przew idzia­
nych ostatnim  porocuuiiifeAiem gospo­
darczym oba rządów.

M iędzy portem Gdynią i portami ro 
syjskim i na B ałtyku została naw iaia 
na regularna kom unikacja dla trans­
portów tow arow ych. Ju ż  rozpoczęliś­
m y w ysyłać transport, w ęgla pol­
skiego, którego ogólny w yw óz do o- 
kręgu pólnucttego wyniesie ca  900.000 
ton

T ak  samo w ysłaliśm y z Gdyni k a ­
bli e lJk trycznych i w yrobów  hu tai- 
czych na sumę 8,000.000 zł.

W  wyniku transakcji kom pensacyj 
nych R o sja  przysłała nam 3,000 ton 
baw ełny kaukaskie?, która odpowia­
da warunKom, wym-.g?nym przez na 
szych eksporterów .

Baw iąca obecnie polska delegacja z 
wiceministrem Krawulskim na w ysta­
wie rolniczej w  M oskwie niewątpli­
wie nawiąże bliższy kontakt z przed 
stawloleiam i życia gospodarczego Ro 
s il 1 tym samym przyczyni się do dal 
szej rozhu-dowy w zajem nej wymiany 
tow arow ej.

R osyjskie przedsiębiorstw a prowa­
dza oertraktac-je z zainteresowanym i 
branżami przem ysłowymi w  spraw,e

Mimo mocnego spadku funta angiel 
skiego. o który, jak  wiadomo, opar­
ty jest dotychczas yen japoński — 
mimo również wiadomości z państw 
skandynawskich o odłączeniu ich wa 
lut od podstawy funtowej —  kiierownl 
cze sfery  finansowe Japonii, po odby 
ciu ponownej konferencji, leszcze raz 
podkreśliły niezłomny zamiar utrzy-

Przem ysłow e koła kanadyjskie za­
ję te  są  obecnie wykonywaniem za­
mówień wojennych dla armii b ry ty j­
skie]. Chodzi w tym wypadku o pro­
dukcję amunicji arty lerii 1 Itmu] broni.

Zdaniem ekspertów , przem ysł ka­
nadyjski w ciągu krótkilego czasu ino 
że być z  łatw ością pi zestaw iony na 
produkcję wojenna.

nilami można takich jarzy n  jedynie 
do siewu.

jarzyny, d o jrzew ające w ziemi, jaK 
m archew , buraki, Kartofle łtd. są  na 
ogol dobrze zabezpieczone pokryw a­
ją c ą  je  w arstw ą ziemi przed skaże­
niem gazami do j owym: 1 naw et luizyt 
i stem rty nie stanow ią dla nich nie­
bezpieczeństwa. To samo dotyczy kar 
totni, przecnow yw anycn w kopcach.

P o molach i ogrodach, skażonych 
gazami bojow ym i ule należy chodzić, 
jak  również nie należy przebyw ać 
w  takim oddalenfc. od ‘ich, w  jakim  
je s t jeszcze w yczuw alny zapach ap­
teczny. Odosobnione m iejsca skażone 
najlepiej zostaw ić ich losowi i me 
zbierać z mich plonów, po czym  na 
wiosnę podać norm alnej uprawie.

W  przypadkach skażenia w ięk­
szych przestrzeni pól, ulatniające się 
ra z y  mogę w  kierunku w iatru działać 
szkodliwie na odległość naw et 2 km, 
w ięc tak d a b k o  należy usuwać łudzi 
1 zw ierzęta.

Poza tym, jak  najszybciej należy 
zaw ezw ać służbę rozpoznaw czo-ana- 
liityczną dla stw ierdzenia rodzaju i 
stopnia niebezpieczeństwa sisażen.

I nowych zakupów tow arow ych w  Pol 
sce.

Ukazał się Dziennik Ustaw R J\  nr. 
83 z  dnia 30 sierpnia rb w  których 
opublikowano m. in następujące roz­
porządzenia o charakterze gospodar­
czym ; '

rozp. min. Przem ysłu i Handlu z dn. 
28 czerw ca rb. w yuane w porozumie 
niu z m inistrami Rolnictw a i R.R. o- 
raz S p iaw  W ew nętrznych o prow a­
dzeniu przem ysłu rakarskiego (poz. 
532);

rozp. min. Przem ysłu i Handlu z dn. 
14 sierpnia rb. o przyznaniu W y sta ­
wie Przem ysłów  Ferm entacyjnych  i 
Chłodnictwa w  W arszaw ie, D orocz­
nej W y s t a w i e  Radiow ej w

W e W łoszech daje się zauw ażyć 
brak dewiz zagranicznych. W  związ­
ku z tym rząd w łoski w ydał nowe 
przepisy, ograniczające sprzedaż 
walut obcych oraz faw oryzujące sclą

manila s ta łe j re lac ji dla waluty japoń­
skie], a mianowicie 1 sh 2 d. za l  yen.

Sfery  miarodajne podkreślają przy 
te j okazji, że niewątpliwie będą sta­
rannie śledziły rozw ój sytuacji, że 
jednaiK w ystąpienie yena z  bloku M ter 
li rugowego i ściśle jsze  zw iązanie go 
z dolarem amerykańsfc im nie w ydaje 
się  w  te] chwili w skazane.

Z w racają w  Kanadzie uwagę na 
fakt, że zamówienia b ry ty jsk ie  w 
dziedzinie lotnictw a zostały w yko­
nane szybko i dobrze, to też w ierzą, 
że w razie wybuchu w ojny  przem ysł 
kanadyjski stanie się poważnym do­
staw cą w szelkiego rodzaju broni 1 a- 
tmmicji na potrzeby AngliL

Do listy ofiar waiki o W ielka 
Polskę przybyło jeszcze jedne 
nazwisko. Dnia 26 bin. na gra­
nicy - polsko - niemieckiej w 
powiecie mławskim zginął od 
w rażej kuli niemieckiej śp. ka­
pral Ignacy Grabowski. Zma­
rły  bohater byt znanym w po­
wiecie płockim, a szczególnie 
w rodzinnym Bodzanowie dzia 
łączem Stronnictwa Narodo-

M im ster pi zemysłu i handlu roz­
porządzeniem z dnia 28 bm., w yda­
nym w  porozumieniu z ministrem 
skarbu, powołał do życia  przymuso­
we zrzeszenie j»rzedsięolorstw wę­
glow ych I ich zw iązków  pod nazwą 
Naczehia O rganizacja Przem ysłu W ę­
glowego.

Celem powołanej organizacji je s t 
normowanie produkcji oraz zbytu wę 
gła  w kraju  i iza granicą. Z rzeszać ona 
będzie W szystkie przedsiębiorstw a 
w ęglowe, zajm ujące się produkcją 
w ęgla kamiennego i brunatnego, bry­
kietów  w ęglow ych i koksu oraz te 
przedsiębiorstw a, które trudnią się 
sprzedażą tych produktów w  zastęp­
stw ie biur sprzedaży przedsiębiorstw

Równem ulg w  zakresie ochrony w y­
nalazków, w zorów  i znaków tow aro­
w ych (poz. 5331.

rozp. min. Skarbu z dn. 29 sierpnia 
rb. wydane w  porozumieniu z min. 
Spraw  W ojskow ych o wypuszczeniu 
asygnat (poz. 534);

rozp. min. Spraw  W ojskow ych i 
Spraw  W ew nętrznych z dn. 29 sierp­
nia rb. wydane w porozumieniu z min. 
Skarbu o asygnataeh na w ypłatę w y­
nagrodzenia za pobrane zw ierzęta po 
ciągow e, w ozy, pojazdy mechaniczne 
i row ery (poz. 535).

anto jfc n z e  do kraju  pa podstawię 
W yższego kursu w ym iany dia lokat 
im igracji w łoskie! oraz dla kapitałów  
cudzoziemskich turystów .

Trudności te we w łoskiej polityce 
dewizowej pozostają w związku z wy 
datkami zb r,ę  en iow y ml, z powodu któ 
rych w zrósł impoi t surowców,

Dalszą przyczyną braku dewiz jes t 
zm niejszanie się ruchu turystyczne­
go, który od roku 1934 spadł do 50 
proc.

Jedną z konsekw encji „Anschlussu" 
oraą polityki „osi“ je s t  zaniechanie 
turysfyki dc W ioch przez Francuzów , 
Anglików i Am erykan oraz sam ych 
Niemców, dla których terenem tury­
styki sta ła  się Austria.

O becny star bilansu płatniczego 
je s t  źródłem  poważnych kłopotów  mi 
nistra dewiz G uam ery. Nie uiega 
wątpliw ości, że sy tu acja  dewizowa 
nie ulegnie polepszeniu bez zasadni­
czej zmiany polityki w łoskiej.

Sytuacja walutowa
Na czw artkow ych giełdach w alu to­

w ych dewiza na Londyn miała ten­
dencję ponownie nieco słabszą.

W  związku z tym  na giełdzie w Lon 
dynie notowano o goaz. 14 dolar 4-37 
w obec 4 11 i jedna czw arta przy śro ­
dowym zamknięciu. Rów nież i inne 
dew izy w ykazały pewne w zm ocnie­
nie.

wego, a nawet kierownikiem 
tam tejszej placówki S . N. Nad 
grobem koltgi - bohatera prze­
mówił imieniem Stronnictwa 
Narodowego b- poseł Rutkow­
ski.

Dołączmy nazwisko kolegi 
kaprala Grabowskiego do listy 
poległych za W ielką Polskę i 
pozdrówmy Go —  narodowcy 
— ostatnim: „Czołem!“.

w ytw arzających  je . Do tej ostatniej 
grupy zaliczać się w ięc będą wspól­
ne biura sprzedaży, koncerny oraz 
spółka „Paliw o".

Członkami N aczelnej O igantzacjl 
Przem ysłu W ęglow ego, w  m yśl w y­
d anej** rozporządzę* a, s ta ją  się  na­
stępujące zw iązał przedsiębiorstw  
w ęglow ych: I)  Unia Polskiego P rze­
mysłu Górniczo - Huuifezegu w Kato 
w icacn, 2) Rada Przem ysłow ców  Gór 
iuczo -  'lutn iczych Ś ląska  C ieszyń­
skiego w  Cieszynie, 3) Polska Kon­
w encja W ęglow a w K atow icach, 4) 
Związek Pracodaw ców  Grónosiąsine- 
go Przem ysłu Górniczo - Hutniczego 
w K atow icach, 5) Rada Zjazdu P rze­
m ysłow ców  Górniczych i Hutniczych 
Zagłęola Dąbrow skiego w  Sosnow cu.

W ydane rozporządzenie, które 
wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia, 
usiała, że Naczelna O rganizacja P rze 
mysm W ęglow ego posiada osobo­
w ość praw ną ze statutem nadanym 
przez m inistra Przem ysłu i Handlu w 
porozumieniu z ministrem skaibu.

Kontrolę działalności powołanej or­
ganizacji spraw uje m inister przem y­
słu i handlu-

K om itet O rganizacyjny N.O.P.W. 
rozpoczął sw ą działalność z siedzibą 
biura w  K atow icach przy ul. Ligo­
nia 7, w gmachu Unii Polsklegt P rze­
mysłu Górniczo - Hutniczego.

Zamiłujecie gfeltiy
Z rozporządzenia ministerium 

skarbu zebrania giełdowe zo­
stały zawieszono aż do odwo_ 
łania-

Kumilety 
pomsty wojskowej

na W ileńszczyźnie
W  W iinie odbyło się organ izacy j­

ne zebranie w ojew ódzkiego obyw a­
telskiego komitetu pomocy w ojsko­
w ej przy udziale pizedstaw icieli 
wszystkich ugrupowań, w ojska, du­
chowieństwa, organizacyj społecz­
nych, samorządu terytorialnego i go­
spodarczego, organizacji P W , ko­
biecych i m łodzieżowych oraz w szy­
stkich zw iązków  zawodow ych

Zebranie zagaił w ojew oda Maru- 
szewsfci, w ygłasza jąc krótkie prze­
mówienie, charakteryzu jąc obecną 
sytuację  i obow iązki obyw atelskie w 
stosunku do obronności państwa i a r­
mii- P rz y  gorącym  aiplauzie w szyst­
kich zebranych został oow ołany 
skład komitetu z w ojew odą Maru- 
szew skim na czele, Na w iceprzew od­
niczącego pow ołano: JE  ks. biskupa 
M ichalkiew icza b. m a! szatka A le­
ksandra P rystora , i pos. gen. L u c ja ­
na Żeligowskiego.

Ustalono, jako zasadę org an izacy j­
ną, że na czele komitetów pow iato­
w ych staną starostow ie, gminnych —  
w ójtow ie, gromadzkich —  sołtysi, 
w spótoracę zaś sw oją  dadzą czynni­
ki samorządowe i społeczne- Na cze- 
ie komitetu m iejskiego w W ilnie sta­
nął dr M aleszew ski, prezydent 
miasta.

Na czele kom itetów  w  m iastach nte 
wydzdekrayoŁ staną burmistrzow ie.

Obroty £ 5 2 *?  polsko-sowieckie
rozwijają sie aw aM e

D a l s z e  l o s y  w a l u t y
japońskiej

Przystosowywanie przemysłu
Kanady

do potrzeb wojskowych

Ustawodawstwo gospodarcze

Trirdna sytuacja dewizowa
we Włoszech

Powołano do życra
Naczelna Organizacje Przemysłu 

Weslou *g o



Nr. 34“ SoSoia, % września IV39 u 7

Zarządzenia o zwrocie broni
posiadanej w  celach osobistym
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W y ś n ie n ie  m ii. SiOiicnikadi
W  sprawi* sprzedaży biletów kslelawsrcfs

W ARSZAW A- fPA T.) W o b ec licz- zaśw iadczeniam i, w ystawianym i przez
nych zapytań, dotyczących sprzedaży 
biletów  kolejow ych, ministerstwo ko­
m unikacji w yjaśnia, iż sprzedaż bde- 
io w  podm iejskich nie doznała ograni­
czeń. Sprzedaż biletów  na przeiazdy 
dalekobieżne następuje w  spraw ach 
rtrblicznych i nagłych pryw atnych za

powiatowe władze adm inistracji ogól 
nej.

Dla urzędników i pracow ników  pań 
stw ow ycb i kolejow ych, ladacych stu 
bowo, w ystaw ia zaśw iadczenia przelo 
żona władza.

K om isariat Rządu w ydał zarządze­
nie o zlożeitiu broni posiadanej w  ce ­

lach osobistych. W  ciągu 24 godzin, 
począw szy od r,odz. 8 dnia 2 w rześ­
nia 1939 r- w szelka broń palna i biała 
posiadaną w celach osobistych fi wszcl 
kie m ateriały w ybuchow e w związku 
z tą bronią palną posiadane winny Dyć 
oddane we w łasnym  kom isariacie po­
lic ji państw ow e! według m ie jsca  za­
mieszkania. Rów nocześnie winno być 
oddane pozwolenie na broń. Nie pod 
legają temu zarządzeniu osoby, które 
posiadaja broń palną, lub białą na pod 
staw ie przepisów pr-iwa be? obowfiaz 
ku posiadania pozwolenia na bron 
władz adm inistracyjnych to je s t  oso­
by  w chodzące w  skład sił zbrojnych 
państw a, policja państwowa, straż ko­
le jow a, straż więzienna dt p. osoby 
używ ające broni palnęi w  celach  spor

tow ych w  dozwolonych przez władze 
strzelnicach, przedstaw iciele państw 
obcych, oraz osoby posiadające uroń 
w celach muzealnych, naukow ych; pa­
miątkowych, Rów nocześnie tracą  cza 
sowu w ażność pozwolenia, wydane 
przez powiatowe w ładze adm inistracji 
ogólnej na nabyw anie, posiadanie j  no, 
szenie broari w  celach osobistych. W 
czasie trw ania stanu w yjątkow ego 
p iaw o posiadania i noszenia broni, w 
ceiacł osobistych przysługuje tylko 
tyari osobom, którym powiatowe wła­
dzo adm inistracji ogólnej wydadzą po 
wipiowadzeniu tego stanu now e po­
zwolenia ns posiadanie i noszenie bro 
«d oznaczone napisem : w ażne w  o- 
kresie staną w yjątkow ego.

Za przekroczenie powyższego za­
rządzenia grozi kara aresztu do trzech 
m iesięcy j grzyw na do 3,000 zł.

Uprawnieni do przejazdu
pociągami pasażerskimi

wojennego rozkładu jazdy
W A RSZAW A . (PA T.) D » przejaz­

du noclegami pasażer k an i wojenn > 
go rozuładu jazdy s?  up awmetti:

al podróżni pociągów rozw iązanych 
pa zaaabzH- posiadanych biletów na 
przelazd.

b j osoby w ojskow e (także i pow oła­
ni) oras urzędnicy 1 pracow nicy p ań* 
wowl ł kolejow i, jad ący  w spraw ach 
służbow ych; |

c] pracow nicy urzędów, zakładów  i 
instytucji sam orządow ych, jadący w 
spraw ach służbowych. i

d) inne oooby c jw iln e , podróżujące 
w spraw ach w ojskow ych, publicznych 
łub nagłych pryw atnych.

pracow nicy państwowi i kolejow i 
wymienieni pod b) powinni posiadać 
pisemne zaśw iadczenia, w ystaw ione 
przez ich w ładze przełożone, osoby 
zaś wy m i-m one pod c ) 1 d) z a św iad -1 
czeirla w ystaw ione przez powiatowe 
v łaó sć  auruiins.racii ergojnej.

Zaśw iadczenia takie mogą upoważ­
niać do jednorazow ego przejazdu tam 
j  ^powrotem. lub też opiew ać na pe­
wien okres czasu nie przekraczający 
jednak 1 m iesiąca. Zaświadczenia nie 
zw alniają Ich posiadaczy od wykupie 
Dla w łaściw ych biletów  na przojazd.

Funkcjonariuszu policji państw ow ej 
jad ący  w apiaw ach «użoow v<» potłu 
gują się służbow ą legitym acją, iaćo  
zaświadczeniem na praw o przejazdu. 
Gg r.!v nla pow yższe ple dotyczą 
przejazdów  pociągami podm.ejartimi u- 
stalonym i w wojennym ściennym  roz 
kiadzie jazdy.

W szelkie zaśw iadczenia powinny 
być okazyw ane przy zakupywaniu bi 
Jerów w kas|e biletow ej. Zaświadcze­
nia na iedn»razow y przejazd zaopa­
tryw ane przez kasę biletow a stem ­
plem stacy jnym  (datownikiem) nale­
ży po ukończeniu uourozy odbierać 
wraz z biletem.

Stan ie  początkowo w yznaczają dla 
przejazdu cyw ilnych dzdrożnych w 
pociągach pasażerskich wojennego 
rozkładu ja^dy wagony zaor atrrone 
tabliczkam i „dla cywilnych**. Ilość 
tych wagonow pc winną zasadniczo i ta  
now ić połowę składu ro tiągow ego . 
« i , »  « »  aaK łlejszaąe w  przy­
padku w iększego zapotrzebowania 
m iejsc dla osob w ojskowych*

Wstęp do tych wasotm w  podróż­
nym w ojskow ym , a  do wagonów zao 
patrzonych w tabliczkę „dla wojsko- 
w ych“ podróżnym cyw ilnym  je s t 
wzbroniony.

K a le n d a rzy k
c*0£ 3ta: btetauć Kr- 
N iedziela: Szym ona.

W sclt. słońca 4.46. zach. 18,28. 
W sch. księżyca 19.25, zach. 7.5G

łtkeĵ samopomocy społecznej
WezwanZe do wszystkich organizac; poIsMch

Biuro A kcji Samopom ocy Sp ołecz­
nej kom unikuje:

W zyw a się w szystkie organizacje, 
d ziałaiące w  zakresie opiekuńczym 
lub posiadające aparat zdolny do ob­
sługi tego zakresu, pragnące współ­
działać z Ogólnopolskim O byw atel­
skim Komitetem Samopom ocy S p o łe ­
cznej.

a) 0  zasięgu ogólnopolskim —  by w 
terminie ao dma o w rz eśn ia '1939 r. po 
dały ao Biura A kcji Samopom ocy Spo 
łecznej, W arszaw a, Chmielna 26 m. 9 
krótkie pisemne zaw iadom ienie: 1) o 
akcesie, 2) nazwisko, adres i telefon 
delegowanego przez s ipbie przedsta­
w iciela do naczelnego wydziału w y 
kopaw czego samopomocy społeczne! 
oraz jego zastępcy, 3) zakres w spół­
pracy, szczególnie odpow iadający za­
interesowaniom oraz doświadczeniu da 
nel orgam zacii, 4) w ykaz sw ych o r­
ganów w ojew ódzkich oraz ich adresy, 
5) oraz by w ezw ały swe organy te- 
renowe do analogicznego wystąpienia 
w obec terenow ych kom itetów samope 
m ocy społecznej.

b) O zasięgu wojewódzkim —  by 
postąpiły analogicznie w stosunku do 
w ojew ódzkich obyw atelskich kom ite­
tów samopomocy społecznej, składa­
ją c  zawiadomienie pisemne w ich biu­
rach w terminie do 8 w rześnia br.

c) O zasięgu powiatowym oraz 
miejskim  — by postąpiły analogicz­
nie w stosunku do pow iatow ych wzgle

unie m iejskich obyw atelskich kom ite­
tów  samopomocy społecznej, składa­
ją c  w terminie do 10 w rześnia br. za­
wiadomienia Pisemne w ich biurach. 
Zawiadomienia te wmny poza w ysz­
czególnionymi w  punkcie a) danymi 
zaw ierać w ykaz imienny w szystkich 
gotow ych do w spółpracy w samopo­
m oc społecznej w olnych od powin­
ności w ojskou  ei członków  tych orga 
n izacy j z podaniem ścisłego adresu 
o raz ew> telefonu.

d) O zasięgu gminnym —  by po.
stąDiły analogicznie, jak  w  punkcie e) 
w  stosunku do gminnych obyw atel­
skich kom itetów  samopomocy społecz 
nej, względnii gdzie one powołane nie 
zostały  w  stosunku ao zarządów  
gnnn do dnia 12 w rześnia br.

Do czasu ukonstytuowania się korni 
tetów samopomocy społecznej, agen­
dy ich prowadzą obyw atelskie komiłe 
ty  zimowej pomocy bezrobotnym 
w szystkich stopni.

D ziałalność samopomocy społecznej

obeinde w spółdziałanie z samorządem 
terytorialnym  przede w szystkim  w  za 
kresie : ew akuacji luaności z terenów  
zagrożonych, opieki nad ewakuowany 
mi oraz ludnością, pozbawioną źródeł 
utrzymania, opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą zaopatrzeniowym . Jiygieniczno- 
sanitarnym , pomieszczenfowym oraz 
propagandy l zbiórki gotów kow ej 1 
m ateriałow ej dla uzyskania środków 
na powyższe cele.

Stosow nie do tych zadań obyw a­
telskie kom itety samopomocy społe­
cznej w yłonią odpowiednie sek cje , w 
skład których w ejaą w  pierw szej li­
nii przedstaw iciele organizacyi przy­
gotow anych do prowadzenia działal­
ności w  danym zakresie.

Ścis łe  zarządzenie organizacyjne 
wyda naczelny w id zia ł w ykonaw czy 
samopomocy społecznej pi zez biuro 

akcji samopomocy społecznej.

Nadzwyczajny
ńrusram radiowy

Oa dnia dzisiejszego aż do 
odwołania przestaje obowiązy­
wać zwykły program radiowy. 
Audycje wszelkiego rodzaju, m 
formacje, pugadauk', audycie 
muzyczne nadawane beaą w 
roj maitych godzinach, przy 
czym program ogłaszany bę­
dzie przez radio codziennie.

Rzecz oczywista, że najwiek 
sze znaczenie maja dziś audy­
cje informacyjne Polskiego Ra- 
dia. Stałe audycie informacyj­
ne w języku polskim nauawane 
są codziennie w następujących 
godzinach: 7, 12.15, 16, 20.40, 
22 f 23. Niezależnie od tego Poi 
skie Radio w wypadkach waż­
nych przerywać bedzie audy* 
cje muzyczne dla nadania ko­
munikatów nadzwyczajnych, 
zarządzeń OPI itp. Zarządze­
nia te oczywiście winny być 
natychmiast wykonywane, a w 
interesie ludności leży jaknaj- 
szybsze i Jak najszersze ich roz 
powszechniame.

Po za audycjami informacyj­
nymi w języku polskim nadawa 
-te są codziennie 3-k.otnie au­
dycje Polskiego Radia w języ­
ku niemieckim, mianowicie w  
godzinach: 6.45, 20.15, 23.05, 
Również codziennie o godz. 
23,15 nadawana jest inforr.iacyf 
na audycja Polskiego Radia w 
języku angielskim.

W reszcie 3 razy na tydzień 
(w poniedziałki, środy i piaki) o 
gedz. 23,20 nadawane są komu­
nikaty Polskiego Radia w je ­
żyku Wvfcicrsktm

Dolarówki
W y lo so w a n y ch  z o sta ło  100 pn mi; 

na kw otę $  75 ,000.— , a rn .ano w icie :
S 4 0 .000—  Nr. 87445C 
$  8 .000—  „  842137 
$  3 .000—  ., 485024 

„ 635048 
„ 1169151 

$  i .000—  N - Nr- S2521, 412772, 
1018035, 1315172, 1326354;

S 5JJ0—  Nr. Nr : 05509, io5-: 10, 
286970, 432653, 052085 O94630, 799979 
89773-., 1320062. 1,149336: 

i  100—  N . N i.; 18451, MIM, 
39520, 04973 69269, 87289, 98701,
104870, 112650, 11,8376, 126056, 152898, 
,58903, 162.344. 164179, 179943, 2249! t, 
244464 27024 , 283029 307119, 31054* 
330.-'52, 335567 364347, 39093.1, *18148. 
429497, 429514, 435111 471526, 524287, 
564372, 576878 587802 005075, 61870-3, 
62353i, 026994, 702311 7.35162 751055, 
798999, 800475. 810353, »2023o, 820o97. 
835853, 87« !?5  906°41, 026220, 950283, 
952673 966256 982808 1013711,
|047046, 1053795, 106~575, 11040.34,
1112250, 
1161851, 
1285296, 
I 324970, 
1403820, 
1470855.

1120451,
1184724
I 3104O1,
1,351210,
1418299.

1135215,
1234044,
131679/
1352491,
1455350

1141349-
1279777,
1319745,
1388237,
1455360,

t^ezw a ..Jo harcerzy
Stajemy do walki I

Naczelnik H arcerzy w  W arszaw ie 
w ydał w  piątek do ogółu harcerstw a 
rozkaz następującej treści:

H arcerze!
O bejm ujcie służbę pogotowia harcer 

skiego. Każdy sta je  na wyznaczonym 
posterunku. M acie zużyć w szystkie te 
um iejętności, które zdobyw aliście

G R Y P A . P  tZEZN EH EW S 
[ B O I E  GŁOW Y~ZSBOVfbp 

JttiinnrĘi W "    ■ ...... ..

przez w iele lat harcerskiego życia i
harcerskich ćw iczeń. Gdy bracia W a ­
si s ta ją  do służby żołnierskiej, wów­
czas w szyscy pozostali w ytężają  
w szystkie siły , aby Zastąpić ich i speł 
nić te służbę, która dla Pojski w  tej 
chwili w ykonać trzeba.

W ierzę, że Prawu , -iręęrskie i zło­
żone przyrzeczenie będzie W am m y­
ślą przewodnią.

W ierzę, że zgodnie będziecie kon­
tynuować polskie trad ycje  skautow ej 
służby, w której noprzednlcy W asi źa 
dnego trudu ani naw et iy e ia  nie 
szczędzili.

W zyw am W as, byście z uczuciem 
najw iększej odpowiedzialności e naj­
w iększą dokladnuscią i w ytrw ałością

spełniali każde zadanie. B yście  byli 
przykładem nieugiętej woli i mlodzien 
czej tężyzny.

S łab o ść  nie bedzie miała do W as 
przystępu Gdy jedm oddają życie i 
krew . w ów czas nic m i takiego trudu, 
przed którvm byśm y się zawahali. Po 
stawa W asza w każdym m iejscu musi 
być godna harcerskiego imiema.

W  pełnieniu służby szczególnie w y 
magam dużej samodzielności i umie­
jętności zdobycia w łasnej decyzji 
naw et łam, gdzie nie ma w yiaznego 
rozkazu lub rozkaz nie może dotrzeć.

W  ten sposób zaw sze dobrze, do­
kładnie i celow o w ykonacie zadanie 

S ta jem y do w alki!
Czuw ajcie!
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Na RO D O W Y: „W esele Foosia" 
M A ŁY: .O strożnie, £ wieżo malowane" 

PO LSK I: . 0 .  newa"

TEA TR -.8.15": O p eieik . .Parnia
W odna".

IN STYTU T RED U TY : .H aneczka I 
duch".

T EA TR  ATENEUM: Dziś premiera 
komedii J .  Szaniaw skiego ..Żegiarz'

KINO PAF SW . ANDRZEJA (Chłod- 
na 9 ) : .Sztand ar wolności".

L O T : .W  ogniu pocisków " I . .P ra w  
dziwi, przy jacie l"

M IF JS K L  „Z pola bitw y".

MIEJSKI »«■*• 6, 8. 10

Listy z  pua bitwy
MARGARET SULLAVAN 

J a MFS s t e w a  r t

U 1 a i w a ż n e !

OLZA: „Penny" i .K ró l Brcadw ay‘u“. 

NAPOLEON: „Szytr 413“

N A P O L E O N Ó W

P lac  T -zech  Krzyży 2 

ALiuahiy film szpiegowski

.S Z Y F t ?  4 1 3 “
ze znakomitą śpiewaczką 

Gitta Alp ar oraz Ju les Bezry

RO M A : „Trzech podchorążych".

pocz.
5 , 7 .9KINO KOPIA

wyświetla film pt.

Trzech
'

Uposażenie urzędników miejskich
pnwułanycn do wojska

Poniew aż niektóre statuty służbo­
we nie normują spraw y uposażenia 
pracowników samorząd., powołanych 
do służby w ojskow ej. Min. Spraw  W e 
wnętrznycn jeszcze raz w yjaśnia, iż 
w razie powołania do siużby w ojsko 
w ej, jeżeli wymaga tego interes obro 
ny państwa pracownicy samorządo­
wi korzysta ją  z prawa do pełnego u- 
posażenia służbowego przez 3 mie­
siące.

Gdy pracownik będzie zatrzym any 
w w ojsku ponad 3 miesiące, zalecone 
jest zapewnień.e mu świadczeń w roz 
m iarach ustalonych w rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej Uregu­
lo w a n i tej spraw y wymaga uchwały 
rady m iejskiej zatw ierdzonej, doty­
czące j w szystkich pracowników pra­

cujących nie dłużej niż rok, nieetato­
w ych, pracujących nie w ięcej niż 5 
lat, sezonow ych, okresow ych i piacu 
jących  w samorządzie dodatkowo, a 
pobierającycn uposażenie za swą pra 
cę główną ze skarbu państwa, Du 
przyznanego uposażenia nie zalicza 
się dodatków.

Pracow nikom  kontraktow ym  przy­
sługują te świadczenia, które w ta­
kich razach zapewnione się od pra­
cowników. Specjalnej pieczy związ­
ków sam orządow ych, polecone są ro 
dżiny pracownicze, uprawnione do za 
sitków w ojskow ych. Niezależnie od 
zasiłków, roazinom powinny być przy 
znawane zapomogi pieniężne iub 
świadczenia w naturze.

Prywatne 
Samochody dla wolska

musza mieć pełna torawność
Automobilklub Polski zw rócił się 

do ogóiu automobilistów z apelem,aby 
oddając samochody ao dyspozycji 
władz w ojskow ych zw racali uwagę 
na w łaściw e przygotow anie wozuw 
do dłuższej podróży.

Samochód powinien być wyposażo­
ny w  opony —  doprowadzone do po­
rządku. sprawnie działającą instala­
c ję  elektryczną, dobre podnośniki o- 
raz części zapasow e —  ulegające 
szybszemu zużyciu. W skazana je s t

zmiana oliwy w silniku na świeżą.
W łaściciele aamocnoaów winni 

przy oddawaniu w ozów załączać kart 
ki z w ypisanymi częściam i zapaso­
wymi, objaśnieniam i ich w łaściw o­
ści, jak  również zw rócić uwagę na u- 
kryte defekty wozu.

W szystkie samochody pozostałe w 
rękach w łaścicieli muszą Dyc w  naj­
krótszym  czasie doprowadzone do 
stanu pełnej spraw ności.

J a r  2 . z a y
mogą poruszać sie w czasie alarmu Irtroa sgo

Do swobodnego poruszania się w 
czasie alarmu lotniczego są  uprawmo 
ne pojazdy mecham czne zaopatrzone 
w  biaio * czerw one chorągiew ki na 
chłodnicy wielkości znormalizowane­
go arkusza papieru.

Praw o ao  posiadania takicn chorą­
giew ek m ają pojazdy mechaniczne 
centralnych w ładz pańs.w a, kom isaria 
tu rządu m. s t  W arszaw y, urzędu wo

Poradnia inżynierska
o. ?. L .

Z dniem 28 sierpnia rb. została zor 
gauizowana przez Związek Polskich 
Inżynierów  Budowlanych za wiedzą 
Pana Inspektora O. P . P .

„Poradnia Inżynierska O .P .L ."
W  poradni fachowi inżynierow ie n- 

dzielają porad co do celow ości i mo­
żliw ości urządzenia schronu, ustalenia 
typu, w ielkości schronu itp., oraz in­
form ują co do projektantów , przed­
siębiorców  i dostaw ców  w te j dzie­
dzinie.

P orady są  udzielane w  dnie po • 
w szednie w  godz. 1 7 — 18 w  lokalu 
Związku Polskich Inżynierów  Budo­
w lanych, uL M azow iecka 4 m. 5, teLj 
5-17-85, iub na m iejscu budowy.

Opłata za porady umiarkowana.

Nie telefonować
w czasie pogotowia 

O. K  L.
Celem usprawnienia obrony opl 1 

opl gaz w zyw a się  obyw ateli w ca­
łym kralu do zaniechania podczas 
larmów opl i w  20 minut po alarmie 
używania telefonów do .ozm ów  pry­
w atnych na sieciach m iejscow ych.

Nabołe.istwo
na intencje Ojczyzny

Dn. 3 w rześnia br. w  pierwszą nie 
dzielę m iesiąca o g. 9,15 w  kościele 
akademickim św. Anny na K rakow ­
skim Przedm ieściu będzie odprawio­
na Msza św. na intencję O jczyzny i 
członków następujących stow arzy­
szeń i ich rodzin: Zjednoczenia Pol­
skich P isarzy Katolickich, Zjednoczeń 
Polskich Aptekarzy, Inżynierów, L e­
karzy, L ekarzy Dentystów, Praw ni­
ków katolików oraz Ars Christiana.

Obowiązek
szczepień ochronnych przeciwko ospie

Z dniem 1 w rześnia rb. rozpoczęły 
się dodatkowe szczepienia ochronne 
przeciw ko ospie dzieci ur. w  latach 
1932 oraz 1938, które z jakichkolw iek 
bądź powodów nie zostały  zaszcze­
pione w okresie wiosennym.

Szczepienia, które są Dezpfatne, 
przeprowadzane będą w  oznaczonych

dniach i godzinach w ośrodkach zdio- 
wia i opieki.

M iejska służba zdrowia ostrzega, 
że obowiązek szczepień przeciw ko 
ospie będzie przestrzegany, z uwagi 
na obecna sytuację  specjalnie surowo 
i roazice dzieci niezaszczepionych bę 
dą bezwzględnie ukarani.

jew ódzkiego w arszaw skiego, kom en. 
dy O PL m iasta oraz organów  kie­
rowniczych OPL.

Rejestrarja
fachowców

Fundusz P racy podaje do po­
w szechnej wiadomości, że re je s tra c ja  
fachow ców  przem ysłu i rzem iosła 
trw a i trw ać będzie nadal. O soby o- 
bowiązane do zarejestrow ania się w 
dniach wymienionych w planach sta­
wiennictw a w inny D“zwzględnie w y­
pełnić ten ooow iązek.

N iezgłaszający się podlegają rygo­
rom wymienionym w obw ieszcze­
niach o obowiązku re jestrac ji.

Nowy lokal
P. C K. na Pradze
Zarząd Oddziału IV PC K  W arsza­

w a —  P raga przeniósł sw e biuro na 
ul- K aw ęczyńską 15, gdzie przyjm o­
wane są zapisy na Członków. PCK 
oraz na kursy Ratowniczo - Sanitarne 
Godziny urzędowania 9—21, a  na 
kurs od 9 -  16-ej

Nie eksmitować 
rodzin

r e z e r w i s t ó w
Zanotowano w  W arszaw ie kilka 

wypadków, że w łaściciele domów u- 
siłow ali w ykonać postanowione w  są­
dach eksm isje w obec rodzin powo­
łanych do w ojska rezerw istów . W o­
bec braku odpowiednich poleceń ko­
mornicy nie m ają najm niejszych pod­
staw  praw nych do w strzym ania dzia­
łania wyroku.

W ypadki te na szczęście są dość 
rzadkie. Piszem y iednak o nich, by 
napiętnować tych nielicznych w łaści­
cieli domów i w ezw ać organizacje 

j  w łaścicieli domów do tępienia podo­
bnych w ybryków . Eksmitowanie ro­
dziny żołnierza iest czynem hanieb­
nym i godnym najw iększego potępie­
nia. P rócz potępienia tacy  panowie 
zasługują ca bezlitosne kary.

«*!• p U w n n y c h  w ik a z ó w tk . 4otycxqcych tyłułu  w p ła ly  o ra s « k r « i «  
c n m  do k a id a g o  w p ła ła  słę odnosi. K o r«s p o n d «n c |a , xaw <»ra|qca tro ić  Jnnq, 

podłogo o p łaci*  p rso z nak lo jo nlo  zn a czk a  p ocztow o go w w yaokoleł opłaty za  

kartka p oczto  wq.

Fałszerze doHirmeattów
za tzyti grasować

Funkcjonariusze urzędu śledczego 
aresztow ali 33 letniego W acław a Kie- 
lanow icza z W aw ra. Podaw ał sie on 
b. dyrektora fabryki konserw w P o ­
znaniu i legitym ow ał się sfałszo­
wanym dyplomem doktorskim, rów­
nież fałszyw ym i św iadectwam i i lista­
mi polecającym i.

Kie'-aniow.iaz został zdemaskowany 
gdy składał podanie o pracę w  jednej 
z fab iyk  w arszaw skich. Fałszyw e 
dokumenty nabył on od Her sza Jud- 
kiew icza, notorycznego oszusta, w ła­
ściciela  sklepiku z konfekcją, 

Judkiew icza aiesztow ano. Okazało 
się, dż pozostaw ał on w kontakcie z 
fałszerzem  Mendlem Aszem i  Jank ie­
lem Kąkolem.

W  czasie rew izji w  mieszkaniu 
Kakola w ykryto zorganizow aną na 
szeroką skalę w ytw órnię fałszyw ych 
dokumentów. Znaleziono znaczną 
ilość fałszyw ych blankietów firmo­
w ych szeregu przedsiębiorstw , blan 
Ikdety świadeerw szkolnych i dyplo­
mów, 135 pieczęci,, chemikaiiia, a tra­
m enty i m aszynę drukarską oraz kil­
ka kaszt z  czcionkam i.

Ja k  ustalono, falszernią oorócz Ką-

E g z a m i n y  
w  gimnazjach

o d w o ł a n e
W  związku z odroczeniem  począt­

ku roku szkolnego z dn. 4 wiześnia 
na okres późniejszy, dyrekcje  szere­
gu gimnazjów pryw atnych zdecydo­
w ały odw ołać terminy egzaminów 
w stępnych do klas pierw szych. Egza­
miny byty  w yznaczone na 1 do 2 
w rześnia.

Nowe. term iny egzaminów ustalone 
będą natychm iast po wyznaczeniu ro 
ku szkolnego.

kola i As k  kierow ał karany za  róż­
nego rodzaju przestępstw a, a  m on. 
za zabójstw o Chil. Auslender.

Fałszerze zatrudniali kilkudziesięciu 
pośredników S agentów  w  różnych 
m iastach Polski a utrzym yw ali kon­
takt z  przestępcam i za granicą. Kąkol 
je s t poszukiwany m. in. również p izeż  
policję turecką.

Apel
do właścicieli taksów ek
Zw. Zwtiązików W łaścicieli Dorożek 

Sam ochodow ych R P  oraz Z w- W ta 
ścicieli Dorożek Sam ochodow ych w 
W arszaw ie zw raca ją  się z goiącym  
apelem do w szystkich członków  i nie- 
ozłonków Związku o ścisłe przestrze­
g a n e  Drzepisów drogowych, oraz 
wypełnianie w szystkich zarządzeń 
władz, dotyczących taooru samocho­
dowego.

ur. w  r. 19 2 2
W e w iórek, 5 bm., w  kolejnym  dniu 

re jestra c ji m ężczyzn ur. w  r. 1922, 
winni staw ić się w  w ydziale w ojsko­
wym zarządu m iejskiego przy ul. F ic  
nańskiej 10, zamieszkali w III komi­
sariacie  P . P . w godz. od 8 do 11 na­
zwiska których iozpoczynaja się od 
liter L do R  i w godz. od 12 do 15, 
nazwiska których rozpoczynają się od 
liter S  do Z.

Z głaszający  się winni posiadać przy 
sobie m etrykę urodzenia, dowódi 
stw ierdzający tożsam ość osoby, śwfe 
dectwa szkolne i dowód zameldowa­
nia w  W arszaw ie.

Redaktorzy działów : Feliks Jordan (depesze zagraniczne i inform acje polityczne, str. 1 —  5). Stefan Borow ski (publicystyka polityczna, str. 3 i 4). Je rz y  W ięckow ski (dziai gospodar­
czy, str. 6, i sportow y, str 7). D a n u ty  Czw ójdak (dział prow incjonalny, str. 6). S tanisław  Załuski (dział m iejski, str. 8).

Za ogłoszenia i artykuły reklam ow e odpowiada R yszard  U cieszyński.

Zakłady arugarskie F .  W yszyński I S -k a , Zgoaa 5  W y d aw ca : „Zachodnia. Spółka W ydaw nicza", s . • m *>
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